
POGODA .
Dzisiaj pochmurnie, szanse 

śniegu, szczególnie przy jeziorze, 
temperatura do 15 F (—9 C), 
wiatry północno-wschodnie z 
prędkością 10 mil na godzinę 
(16 km nagódź.).

Jutro nadal pochmurnie i moż­
liwość śniegu, temperatura do 
22 F(—6C).

Wschód słońca o godzinie 6:59 
rano, zachód o godz. 5:11 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 4 lute­

go — Andrzeja i Weroniki.
Jutro piątek, 5 lutego — 

Agaty, Izydora i Albina.
Pojutrze sobota, 6 lutego 

— Doroty i Tytusa.
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JUNTA NIE URATOWAŁA GOSPODARKI
Rozwalić Bałwana!
W czasie regulaminowego “spa­

ceru” uwięzieni działacze “Soli­
darności” i ruchu niepodległościo­
wego ulepili na więziennym po­
dwórku bałwana. Potem założyli 
mu na nos przydymione przy po­
mocy zapalniczki okulary. Kiedy 
komendant więzienia spostrzegł po­
dobieństwo bałwana, rozwścieczo­
ny wydal rozkaz: rozwalić bałwana 
Jaruzelskiego! Uwięzieni tylko na 
to czekali i z werwą przystąpili do 
wykonania rozkazu.

Mubarak Gościem w Białym Domu
Prymas Polski 

Przybył 
Do Rzymu

Warszawa-Rzym (UPI) — Prymas 
Polski arcybiskup Józef Glemp w 
asyście metropolity krakowskiego 
Franciszka kardynała Macharskiego 
i arcybiskupa Henryka Gulbinowicza 
z Wrocławia przybył dziś drogą lotni­
czą do Rzymu.

Na międzynarodowym lotnisku 
Leonardo da Vinci dostojnych gości 
z Polski powitał czołowy dyplomata 
watykański biskup Luigi Poggi i pry­
watny sekretarz Papieża ks. Stani­
sław Dziwisz. Przybyłych otoczyła 
gromada fotografów i dziennikarzy, 
ale goście uchylili się od jakichkol­
wiek komentarzy.

Jest to pierwsza wizyta w Rzymie 
arcybiskupa Glempa od czasu wpro­
wadzenia w Polsce stanu wojennego. 
Przedtem Prymas Polski bawił w 
Watykanie w październiku i w listopa­
dzie.

Prymas przedstawi Papieżowi 
obraz sytuacji w Polsce i wysiłki 
Episkopatu w dążeniu do możliwie 
najrychlejszego przywrócenia w 
kraju władzy cywilnej.

W tym tygodniu, we wtorek, Pry­
mas Polski odprawił wieczorem spe­
cjalną Mszę św. i odwiedził niektó­
rych internowanych. Natomiast pla­
nowana na środę wizyta w ośrodku 
internowania w Białołęce została 
przez Prymasa odwołana.

Depesze przypominają, że według 
oficjalnych danych reżymu interno­
wanych jest tylko 4,177 osób.

Powodzie, 
Deszcze 

i Śnieżyce
(UPI) — Powodzie, dalsze opady 

śniegu oraz zamarzający deszcz, sta­
nowią utrapienie olbrzymiej większo­
ści (prawie 70 proc.) wschodniej czę­
ści kraju. Rzeki na południu wzbie­
rają w szybkim tempie, dochodząc 
do wysokości siedmiu stóp ponad po­
ziom grożący powodzią. W ciągu trwa­
jących od tygodnia burz zginęło co 
najmniej 62 osoby.

W niektórych rejonach Środkowego 
Zachodu nadal notowane są opady 
śniegu. Niezależnie od tego, nowa 
burza śnieżna poczyna formować się 
w rejonie Gór Skalistych.

Południowe stany cierpią wskutek 
obfitych opadów deszczu. W stanie 
Georgia spadło 7 cali deszczu, w Ala­
bamie i Połudn. Karolinie—po 4 cale.

Rzeki w stanie Georgia grożą każdej 
chwili wylaniem. Setki mieszkańców 
zmuszonych zostało do opuszczenia 
domów.

Obfite opady śniegu notowane są 
w górach w stanach Nowy Meksyk 
i Colorado. Spodziewane są tu nowe 
opady śniegu w wys. 8 cali. W północ­
nej Arizonie wydano dla kierowców 
ostrzeżenia.

W południowym rejonie Nowej An­
glii spadły ulewne deszcze. Deszcze 
oraz zamarzający deszcz pada w sta­
nie Nowy York, oraz w Vermont.

Detroickie miejskie lotnisko pozo- 
staje otwarte, lecz odloty i przyloty 
odbywają się z opóźnieniami. W środę 
spadło tu 6 cali śniegu. Przedtem 
opad śniegu w Detroit wyniósł 14 cali.

Najbardziej bodaj dała się ostatnia 
śnieżyca we znaki w mieście St. Louis.

Zanim ekipy miejskie zdołały usu­
nąć z ulic poprzedni opad śniegu, 
spadło tu w środę znowu osiem cali.

Na terenie Środkowego Zachodu za­
mknięto setki szkół. Na południowych 
obszarach stanu Illinois zawezwano 
Gwardię Narodową. Żołnierze poma­
gają mieszkańcom odkopywać się z 
kilku-stopowych zasp śnieżnych.

Różnice Opinii 
w Sprawie 
Palestyńczyków 
Prezydent Egiptu
Za Dopuszczeniem PLO 
Do Rozmów Pokojowych

Washington (UPI) — Prezydent 
Egiptu i jego małżonka, zostali wczo­
raj przyjęci przez prez. Reagana w 
Białym Domu. Obydwaj mężowie sta­
nu uważali za słuszne rozwinięcie wy­
siłków celem szybszego doprowadze­
nia do pokoju na BI. Wschodzie. Ich 
zdania na temat sposobu osiągnięcia 
tego celu, różniły się. Hosni Mubarak, 
podobnie jak jego poprzednik, Anwar 
Sadat, opowiadał się za uwzględnie­
niem w negocjacjach sprawy Pale­
styńczyków i ich praw do samostano­
wienia.

Prez. Reagan nosi się z zamiarem 
wysunięcia żądania do Kongresu o 
zwiększenie pomocy militarnej dla 
Egiptu, którego przywódcy ubiegają 
się również o większe dostawy broni 
z USA i więcej swobody w podejmo­
waniu decyzji, jak zużytkowywać 
amerykańską pomoc ekonomiczną.

Sprawy te, pokój na BI. Wschodzie 
i zagrożenie ze strony ZSRR i Libii 
w tym rejonie świata, będą stanowić 
główne tematy rozmów prez. Muba- 

(Ciąg dalszy na stf. 6-e j)

Nieznane Plany 
Rządu US Wobec 

Salwadoru
Washington (UPI) — Wobec wy­

darzeń w Salwadorze, wzbudzają­
cych coraz więcej kontrowersyjnych 
opinii, Biały Dom wyjaśnia, że prez. 
Reagan nie planuje wysłania ame­
rykańskich oddziałów, celem rato­
wania tamtejszej junty.

Wypowiedzi reprezentantów rządu 
nie stanowią absolutnej gwarancji, 
że w ogólne nie bierze się pod uwa­
gę takiej możliwości. Wypowiedź 
sekr. stanu A. Haig’a, który stwier­
dził, że “prez. Reagan zrobi wszy- 
sko, by nie dopuścić do odsunięcia 
od władzy rządu Jose Napoleona 
Duarte”, została przyjęta jako suge­
stia ó bezpośrednim wciągnięciu do 
walk oddziałów z US.

Zastępca sekretarza prasowego 
Białego Domu, Larry Speakes wyja­
śniał w środę, że Haig miał na my­
śli plan różnorodnych nacisków, z 
wyjątkiem wysyłki do Salwadoru żoł­
nierzy amerykańskich. Speakes do­
dał jednak, że plany takie nie ist­
nieją “w chwili obecnej”. Nie zaprze­
czał, że w razie niekorzystnego dla 
junty rozwoju wydarzeń, stanowisko 
rządu Reagana może ulec zmianie.

Rząd USA wini za niepokoje w 
Salwadorze Kubę, którą oskarża o 
wydatną pomoc w szkoleniu rebe­
liantów oraz dostawach broni. Prez. 
Reagan już w najbliższej przyszłości 
wygłosi w tej sprawie przemówie­
nie, Rząd USA zaniepokojony jest 
rozbudową sił zbrojnych tego kraju, 
który niedawno otrzymał już drugi 
szwadron sowieckich Mig’ów 23.

Książęca Prawie 
Awantura

Londyn. (UPI) — W czasie polowa­
nia na bażanty w posiadłości San­
dringham, doszło podobno do ostrej 
wymiany zdań pomiędzy księciem 
Karolem i jego małżonką księżną Di.

Powodem spięcia było podobno nie­
zadowolenie księżnej Walii z samego 
faktu organizowania polowań. Świad­
kami zajścia byli członkowie rodziny 
królewskiej — królowa Elżbieta II, 
książę Edynburga, oraz bracia księcia 
Karola, Andrzej i Edward — a także 
naganiacze, którzy uderzając w kle- 
kotki napędzają bażanty pod strzał.

Dlaczego Brak Żywności w Polsce?

Rysunek Kazimierza Majewskiego, który pierwszy raz ukazał się 
w “Dzienniku” w marcu 1950 r.

"Telewizyjny Kapitan " 
Oskarża Stany Zjednoczone

Reżym 
“Oczyszcza” 

Kompartię 
Warszawa (UPI) — Reżym Jaruzel­

skiego ogłosił, że usunął ze stano­
wisk 760 “niekompetentnych” dygni­
tarzy prowincjonalnych, w tej liczbie 
160 burmistrzów miast i czterech 
przedstawicieli administracji tereno­
wej. Wiadomość tę podał na zebraniu 
partyjnym gen. Tadeusz Dziekan, a 
puściła ją w świat węgierska agencja 
prasowa MTI.

“Elementarne zasady polityki ka­
drowej były ingnorowane, ponieważ 
niekompetentni ludzie zajmowali wy­
sokie stanowiska, dopuszczali do osła­
bienia dyscypliny i organizacji partyj­
nej i doprowadzili stopniowo do utra­
cenia przez partię jej roli wiodącej i 
inspirującej” — powiedział Dziekan.

W innej sprawie zabrał głos mini-
Warszawa (UPI) — W wywiadzie, 

którego raczył udzielić “telewizyjny 
kapitan” Wiesław Górnicki, domino­
wał oskarżycielski ton pod adresem 
Stanów Zjednoczonych. To Stany Zje­
dnoczone dążą z premedytacją do 
zachowania sytuacji węwnętrznej w 
Polsce, z doprowadzeniem jej nawet 
do punktu konfliktowego — peroro­
wał prasowy pupil dyktatora Jaruzel­
skiego.

Górnicki starał się przedstawić 
Jaruzelskiego, jako sternika, który 
robi ogromne wysiłki, aby tylko utrzy­
mać kurs centrowy, w czym naciski 
Zachodu jedynie mu przeszkadzają.

Sankcje ekonomiczne nie przywró­
cą sytuacji sprzed grudnia, a jedynie 
wzmocnią ucisk reżymu wojskowego 
do takiego stopnia, że będzie on nie 
do zniesienia “nawet dla ludzi, którzy 
nie uważają siebie za liberałów.”

Górnicki jest zdania, że tylko stan 
wojenny może ponownie przywrócić 
gospodarkę polską do normalnej ży­
wotności.

“Nikt nie widzi drugiej strony pra­
wa wojennego . . . np. nawrotu do ta­
kich podstawowych spraw, jak dyscy­
plina pracy, co stanowi elementarny 
warunek wywiązania się przez Polskę 
z zobowiązań zagranicznych. ... To 
sprawa oczywista, że stan wojenny 
jest niedogodny i kosztowny. To nie 
jest sposób rządzenia krajem, a Pol­
ską można w ten sposób rządzić mniej 
skutecznie, niż innymi krajami. Ale 
równocześnie bez udziału wojska w 
niektórych fabrykach, nie mogliby­
śmy po prostu wyjść z punktu zero­
wego” — mówił “telewizyjny kapi­
tan.”

Ze szczególną goryczą Górnicki sta­
rał się wykazać, że polityka prezy­
denta Reagana popycha Polskę na 
drogę najgorszą, z możliwych.

“Niewątpliwie potęgować się będą 
w tym społeczeństwie naciski we­
wnętrzne. ... Ich politycznym efek­
tem będzie polaryzacja’. . . . Oczywi­
ście, nawet w łonie partii będziemy 
mieli siły bardziej konserwatywne i 
bardziej liberalne. . . . Jeżeli taki 
jest cel, to przyciskanie Polski do 
ściany sprawi, że kurs centrowy nie 
da się długo utrzymać.”

Jaruzelski, jako przedstawiciel tego 
kursu, wykorzystał poparcie “milczą­
cej większości,” dla której “prawo 
wojenne przyniosło restrykcje, ale 
także — co pragnę z naciskiem pod­
kreślić — i ulgę. . . . Centrowy kurs 
jest jedynym, jaki ten kraj może 
obrać . . . jedynym kursem dla naro­
du” — wywodził Górnicki.

Wykręcając przysłowiowego kota 
ogonem, Górnicki powiedział, że naj­
bardziej kłopotliwym zagadnieniem 
poruszonym w tym wywiadzie były 
“oczywiste próby, z pierwszych dni 
stanu wojennego, utworzenia frontu 
anty-semickiego. ’ ’

Akcenty krytyczne pod adresem 
Żydów pojawiły się w gazecie prowin­
cjonalnej, a także krajowy organ par­
tyjny i dziennik ludowych sił zbroj­
nych łączył internowanych działaczy 
“Solidarności” i pozbawionych wol­
ności dysydentów z syjonizmem.

Z dobrze zagranym zażenowaniem, 
Górnicki, który twierdzi, że w latach 
sześćdziesiątych miał odwagę prze­
ciwstawić się anty-semityzmowi, jako 
oficjalnej linii politycznej, przyznał, 
że . . . jest w przywództwie frakcja, 
która stara się grać tą kartą.

“Cóż inogę powiedzieć? Odnośnie 
gazety prowincjonalnej, mogę wyraź­
nie stwierdzić, że było to haniebne. A 
co do innych . . . mogę powiedzieć, 
że ten rodzaj myślenia . . . myślenia 
publicznego ... nie będzie miał już 
miejsca w naszej partii” — powie­
dział niemal "zbolały” pupil Jaruzel­
skiego.

TASS Atakuje 
Generała Haiga

Moskwa (UPI) — Sowiecka agen­
cja TASS zaatakowała amerykań­
skiego sekretarza stanu gen. Alexan­
dra Haig’a, zarzucając mu, że jego 
nastawienie do sprawy polskiej ob­
naża brak konstruktywnego podej­
ścia do stosunków USA-ZSRR.

Sowieckich propagandzistów naj­
bardziej zabolała wypowiedź szefa 
dyplomacji amerykańskiej w senac­
kim komitecie spraw zagranicznych, 
że poprawa stosunków amerykańsko- 
sowieckich uzależniona jest “od więk­
szej powściągliwości Sowietów”.

Z braku własnych argumentów, 
agencja TASS konieczność “powścią­
gliwości” przerzuciła na stronę ame­
rykańską, powtarzając starą śpiewkę, 
że “obciążanie ZSRR odpowiedzial­
nością za ostatnie wypadki w Polsce 
jest nieusprawiedliwione”.

“Washington powinien pamiętać, 
że mieszanie się w sprawy polskie 
może bumerangiem ugodzić w Stany 
Zjednoczone” — grozi TASS.

Nikła Zwyżka Kursu
Londyn (UPI) — Giełdy walutowe 

notowały dziś nikłą zwyżkę kursu do­
lara. Cena złota poszła w górę o $4.25 > 
na uncji w Londynie i o dolara na 
uncji w Zurichu.

ster rolnictwa Jerzy Wojtecki, który 
powiedział dziennikarzom, że “rząd 
rozważa” możliwość użycia przymusu 
w stosunku do rolników, którzy od­
mawiają sprzedaży zboża w państwo­
wych punktach skupu. Wojtecki 
stwierdził, że w tym roku zabraknie 
Polsce około 3 milionów ton zboża, 
po części z powodu wprowadzenia 
sankcji amerykańskich.

Zagadnienia rolnicze poruszył też. 
wiceminister rolnictwa Zdzisław Gro­
chowski, który w przemówieniu tele­
wizyjnym ujawnił decyzję reżymu o 
podniesieniu cen produktów rolnych 
mniej więcej o 21 procent.

Grochowski przyznał, że podwyżka 
ta nie wyrówna Rolnikom rosnących 
kosztów produkcji, stwierdził że żnacz- 
niejsza podwyżka oznaczałaby dalszy 
wzrost cen rynkowych i zapewnił, że 
dla wyrównania kosztów produkcji 
“niektóre gospodarstwa rolne” otrzy­
mają zwiększone subsydia rządowe.

Prof. Bartoszewski 
Odmawia Podpisania 
Deklaracji Lojalności
Wiedeń (KAP) — Internowany 

prof. Władysław Bartoszewski, histo­
ryk i sekretarz polskiego Pen Clubu, 
odmówił — w zamian za obietnicę 
uwolnienia go — podpisania zobowią­
zania, że nie będzie działał przeciw 
PRL.

Gdy zażądano od niego podpisania 
dokumentu, w którym przyrzeka, że 
nie podejmie on żadnej działalności 
przeciwko ludowemu państwu pol­
skiemu, prof. Bartoszewski odma­
wiając oświadczył, że nigdy nie dzia­
ła przeciwko Polsce. Przeciwnie za­
wsze robił wszystko, co możliwe, aby 
jej pomagać i bronić.

Profesor powiedział także, że nie 
widzi powodu do podpisania takiego 
dokumentu, nawet jeśli miałoby to. 
oznaczać dalsze jego internowanie. 
Podobno prof. Bartoszewski przeby- 
wan w jednym obozie z internowa­
nym redaktorem naczelnym tygodni­
ka “Solidarność”, Tadeuszem Mazo­
wieckim.

Rabunek w Autobusie
Richmond, Va. (UPI) — Pięciu 

zamaskowanych mężczyzn wtargnęło 
do autobusu miejskiego w Richmond, 
żądając, by wszyscy pasażerowie od­
dali im pieniądze i kosztowności. Ban­
dyci byli uzbrojeni w pistolet i noże. 
Marion Hurt, okradziona z $200 w go­
tówce, została przez jednego z nich 
postrzelona w ramię. Kobieta prze­
bywa w szpitalu. W autobusie znaj­
dowało się 21 osób.

Brak Surowców 
Unieruchomił 
Fabryki PRL

Długi ż Lat 70-tych 
Miały Spłacać 
Przyszłe Pokolenia

Warszawa. (UPI) — Propaganda re­
żymowa zaczyna bić na alarm, że 
— mimo “zbawiennego” działania 
junty — gospodarka PRL ulega coraz 
głębszemu paraliżowi wskutek braku 
zagranicznych kredytów i twardych 
walut.

“W pierwszym kwartale 1982 roku, 
polski przemysł w dziedzinie produk­
cji opon będzię wykorzystywał tylko 
60 procent swoich możliwości, prze­
mysł futrzarski i skórzany tylko 50 
procent, w niektórych innych dziedzi­
nach produkcja będzie jeszcze mniej­
sza. ...

“Powody są bardzo oczywiste: w 
ostatnich miesiącach 1981 roku nie 
było dostatecznej ilości walut zagra­
nicznych na zakup niezbędnych su­
rowców i komponentów. Nie było tak­
że dostatecznych kredytów zagranicz­
nych”—pisze organ kompartii “Try­
buna Ludu.”

Dyplomaci zachodni są zdania, że 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nie Pomogły 
Argumenty 

Przywódców
Bonn (NYT) — Szeregowi partii 

socjal-demokratycznej na lokalnym 
kongresie w Hamburgu wymierzyli 
symboliczny policzek swoim przy­
wódcom — kanclerzowi Helmutowi 
Schmidtowi i ministrowi obrony Han­
sowi Apelowi, przeprowadzając uch­
wałę, zalecającą utworzenie w Euro­
pie strefy bezatomowej.

Zarówno Schmidt jak i Apel, którzy 
swoje mandaty poselskie otrzymali 
właśnie z okręgu hamburskiego, 
przemawiali do zebranych, ale ich 
argumenty nie trafiały do przekona­
nia.

Nie trafił nawet taki argument, że 
projekt utworzenia strefy bezatomo­
wej jest całkowicie bezprzedmiotowy, 
ponieważ miasta europejskie mogą 
być atakowane rakietami sowieckimi, 
wystrzeliwanymi z poza Uralu.

Sytuacja przywódców socjaldemo­
kratycznych jest obecnie tym trud­
niejsza, że w zeszłym miesiącu — 
mimo osobistych apelów kanclerza — 
organizacja partyjna w Bremen wys­
tąpiła z wezwaniem natychmiastowe­
go przerwania przygotowań do zain­
stalowania w RFN rakiet amerykańs­
kich typu Pershing i Cruise.

Uchwała hamburska znajdzie się na 
porządku obrad specjalnego kon­
gresu partyjnego, który odbędzie się 
w kwietniu w Monachium.

Mimo powyższych porażek, przy­
wództwo partyjne jest zdania, że na 
tym kongresie koncepcja zbrojeń 
nuklearno-rakietowych przejdzie sto­
sunkiem 60:40.

Siódme Dziecko 
Państwa Wałęsów

Warszawa. (UPI)—Danuta Wałęsa, 
żona uwięzionego przywódcy “Soli­
darności,” powiła we środę w Gdań­
sku, córeczkę, która jest siódmym 
dzieckiem państwa Wałęsów.

Wiadomość tę podały koła kościelne.
Podano też wiadomość, że dziś od­

wiedzi Lecha Wałęsa w miejscu jego 
odosobnienia ks. Henryk Jankowski, 
który powiadomi ojca o szczęśliwym 
porodzie i zapyta, jakie imię dziew­
czynce pragnie nadać.

Danuta Wałęsa widziała swego męża 
ostatni raz mniej więcej trzy tygodnie 
temu.

Szóste dziecko państwa Wałęsów 
również przyszło na świat, gdy ojciec 
przebywał w więzieniu, a mianowicie 
tuż przed strajkiem stoczniowców w 
lecie 1980 r.
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Przemówienie T. Gleasona
Prezesa U.S.A. (AFL-CIO)

Wygłoszone Na Manifestacji “Solidarności 
z Solidarnością” w Sobotę, 30 Stycznia, w Chicago
Szczęśliwy jestem, że mogę być 

tutaj i powiedzieć kilka słów w imie­
niu Międzynarodowego Związku 
Pracowników Portowych. Reprezen­
tujemy grupę robotników, którzy do­
brze rozumieją co znaczy solidar­
ność.

Raz po raz, kiedy nasi bracia ro­
botnicy znajdowali się w kłopotach, 
tutaj, lub w innych krajach, dokerzy 

zostawiać ją decyzji Departamentu 
Stanu.

Z pełnym szacunkiem — Panie Se­
kretarzu — zastanawiam się często 
nad tym, kto decyduje o polityce 
zagranicznej? Kto uznał za słuszne, 
aby pozwolić bankierom na pożycze­
nie bilionów dolarów Polsce, bez ja­
kiejkolwiek troski o to, czy pożyczki 
te przyniosły pożytek społeczeństwu 

MINNEAPOLIS. — W ubiegłym tygodniu znów spad! duży śnieg 
w tym mieście. Wielu mieszkańców miało kłopoty z samocho-

''

polskiemu, czy ewentualnie zostaną ' darni, które zostały zupełnie zakryte śniegiem.nie wahali się przed wstrzymaniem (UPI)
statków, zawsze dołączaliśmy się do 
akcji, służąc pomocą w każdym wy­
padku, kiedy pomoc ta była potrzebna 
do wygrania walki.

Ludzie są głęboko zatroskani tym, 
co się dzieje w Polsce. Jesteśmy 
świadkami aresztowań przywódców 
związkowych, którzy trzymani są w 
obozach koncentracyjnych. Słysze­
liśmy o tym, jak atakowano robotni­
ków i jak milicja ich biła. Siedziby 
związkowe poddane były rewizjom, 
maszyny drukarskie zniszczono, 
skonfiskowano dokumentację związ­
kową.

Dlaczego? Dlatego, że robotnicy w 
Polsce chcieli przewodzić swym wła­
snym związkom zawodowym, nieza­
leżnym od władz i chcieli mieć prawo 
do strajku.

Chcieli tych samych praw, jakie 
mają nasi członkowie.- Rząd odpowie­
dział brutalną represją.

Słuchałem z głęboką uwagą wspa­
niałego przemówienia sekretarza 
stanu Aleksandra Haig’a. Mam na­
dzieję, że zrozumie mnie, jeśli po­
wiem, że nikt lepiej nie potrafi wczuć 
się w to, co przeżywają obecnie robot­
nicy polscy, jak właśnie członkowie 
związków zawodowych.

Przed ludźmi, których reprezentuję 
stoi inne zagadnienie. My wiemy kt® 
ponosi winę za zdławienie “Solidar­
ności” — Rosja Sowiecka. Nie mniej, 
spodziewano się od nas, że nadal bę­
dziemy załadowywać statki wiozące 
ziarno dla Związku Sowieckiego. Spo­
dziewano się od nas, że będziemy 
pomagać karmić Armię Czerwoną, 
której dywizje groziły “Solidarności” 
i społeczeństwu polskiemu.

Kiedy w przeszłości Związek Doke- 
rów odmówił załadowywania statków, 
byliśmy krytykowani. Kim są Doke­
rzy, aby ustalać politykę zagranicz­
ną? — pytano.

George Meany mawiał, że polityka 
zagraniczna jest zbyt ważna, aby po-

zmarnowane na komunistyczny sy­
stem ekonomiczny?

Po pierwsze, pożyczki te okazały 
się złym ryzykiem. Kto zadecydował 
o tym, że były one dobre dla polityki 
zagranicznej? Nie Dokerzy.

Kto zadecydował, że rozsądnym 
jest, z punktu widzenia polityki zagra­
nicznej, aby farmerzy stali się uza­
leżnieni od sprzedaży zboża Związko­
wi Sowieckiemu? Czy były to olbrzy­
mie koncerny zbożowe żądne zarob­
ków? Czy nie było już żadnego innego 
sposobu, aby pomóc farmerom?

Polityka zagraniczna jest zbyt waż­
na, aby można ją było pozostawić 
bankierom i kompaniom zbożowym. 
Mówiąc szczerze, wcale nie jestem 
zachwycony ich postawą, jeśli chodzi 
o przestrzeganie praw ludzkich. Do­
kerzy mają lepsze osiągnięcia w tej 
dziedzinie.

Decyzja o nałożeniu embargo na 
transporty zboża do Związku Sowie­
ckiego powinna zostać podjęta przez 
rząd. Czas szybko ucieka, ludzie, któ­
rych ja reprezentuję mają przed sobą 
bardzo ważną decyzję do podjęcia. 
Musimy zadecydować o tym, czy wol­
ni robotnicy mogą być zmuszani do 
tego, aby karmić, tych, którzy, nisz­
czą ich związki zawodowe.

Będziemy musieli 'zadecydować, 
czy mamy stać się współwinowajcami 
czegoś, do czegośmy nie doprowadzili 
w momencie, gdy inni, zbiorą plony 
złagodzonych stosunków.

Nie próbujemy ustanawiać polityki 
zagranicznej. Nikt nas do tego nie 
upoważnił. Ale nikt też nie wybrał 
do tej funkcji bankierów czy też han­
dlarzy zbożem.

Nasza decyzja — będzie decyzją su­
mienia. Uważam, że znam swych 
członków na tyle, iż mogę się domy­
śleć, jaką podejmą decyzję, jeśli ci, 
którzy powinni ją podjąć — spasują.

(nieautoryzowane tłumaczenie ar) 

Rezolucja
Uchwalona Na Manifestacji Solidarności z Polską 

30 Stycznia b.r.
Poniżej przekazujemy oryginalny 

tekst Rezolucji, jaką zebrani na mani­
festacji uchwalili jednogłośnie.

Rezolucja ta domaga się natych­
miastowego zniesienia w Polsce stanu 
wojennego, zwolnienia z więzień i obo­
zów internowanych wszystkich dzia­
łaczy “Solidarności” z Lechem Wałę­
są na czele, przywrócenia wszystkich 
wolności obywatelskich, jakie mieli 
Polacy przed 12 grudnia oraz aby 
sprawa roli Sowietów w obecnej sy­
tuacji Polski rozpatrzona została na 
forum Narodów Zjednoczonych.

W ostatnich trzech punktach Rezo­
lucji zebrani wyrażają dalsze popar­
cie dla wszelkich akcji charytatyw­
nych podejmowanych w celu niesienia 
pomocy narodowi polskiemu, szcze­
gólnie jeśli chodzi o przesyłki żywno­
ści; opowiada się za decyzjami pod­
jętymi przez prezydenta Reagana 
oraz popiera wypowiedzi sekretarza 
stanu U.S. Aleksandra Haig’a.

Rezolucja popiera wszelkie akcje 
zmierzające do wywarcia większego 
nacisku na Sowiety i komunistyczną 
juntę wojskową w Polsce, aby “zaczę­
li p6stępować, jak cywilizowani lide­
rzy.”

RESOLUTION
Whereas, the Soviet Union and the 

Communist junta of Poland have con­
spired to deny the people of Poland 
their basic human rights, and,

Whereas, the Soviet Union and the 
Communist junta- of Poland have 
arrested large numbers of Solidarity 
leaders including Lech Walesa under 
the new criminal code instituted in 
Poland after martial law was estab­
lished, and, * .

Whereas, such arrests were without 
foundation because the criminal code 
is illegal, and,

Whereas, the Soviet Union and the 
Communist junta in Poland have con­
spired to destroy Solidarity in Poland 
because they feared if Solidarity suc­
ceeded in Poland, there would be 
similar Solidaritay movements in the 

other Iron Curtain countries and the 
Soviet Union itself, and,

Whereas, the conscience of the free 
world cannot rest until this contempti­
ble conduct by the Soviet Union and 
the Communist junta in Poland is 
corrected,

Now, therefore be it resolved:
(1) We demand and immediate end 

to martial law in Poland.
(2) We demand the immediate re­

lease of all Solidarity members and 
other political prisoners.

(3) We demand Solidarity be re­
stored as a free labor movement in 
Poland and Lech Walesa be restored 
to his leadership role.

(4) We demand the entire question 
of Soviet involvement in the aggres­
sion against Poland be taken before 
the United Nations Security Council 
for a hearing immediately.

(5) We urge continued support for 
private efforts to purchase food for 
Poland.

(6) We support President Reagan’s 
and Secretary of State Haig’s moves 
to impose sanctions against the Soviet 
Union and the Communist junta in 
Poland.

(7) Wasupport whatever action the 
labor movement takes to bring great­
er pressure on the Soviet Union and 
the Communist junta in Poland to 
start behaving like civilized leaders.

Skarga
Została Odrzucona

Sędzia sądu okręgowego odrzucił 
skargę dwu sanitariuszy pogotowia 
przy departamencie straży pożarnej, 
którzy uważali, że departament stra­
ży pożarnej niesłusznie nie promował 
kilka osób na wyższe stanowiska. Sąd 
opierał się na stwierdzeniu, że depar­
tament uczynił to zgodnie z wymo­
gami, ponieważ osoby, które przy­
stąpiły do egzaminu nie były w tym 
czasie, kiedy trwał egzamin, przez 
okres 2 lat sanitariuszami, a tym 
samym jest nieważny.

Junta “Wyręcza Sowiety”
Potężna Manifestacja w Washingtonie 

w Obronie Polski
Washington, D.C. — w Washingto­

nie manifestacja na rzecz Polski wy­
padła imponująco. Wbrew zapo­
wiedziom deszczu i śniegu dzień wstał 
pogodny, słoneczny i ciepły, toteż 
katedra św. Mateusza wypełniła się 
po brzegi.

Uroczyste nabożeństwo odprawił 
arcybiskup James A. Hickey w asy­
ście koncelebrantów: biskupa die­
cezji arlingtońskiej Thomasa Welsha 
oraz dwu polskich księży, proboszcza 
polskiej Misji Pastoralnej ks. Ed­
warda Mroczyńskiego oraz ks. Filipa 
Majki.

Arcybiskup Hickey rozpoczął nabo­
żeństwo od pozdrowienia wiernych 
po polsku: “Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus” i we wzruszających 
słowach wyjaśnił zebranym znaczenie 
Mędzynarodowego Dnia Solidarności 
oraz intencję tej Mszy św.

Tymczasem przed katedrą, której 
fronton pokrywała olbrzymia flaga 
“Solidarności,” zbierały się delegacje 
prawie pięćdziesięciu organizacji, 
współpracujących z Kongresem Po­
lonii Amerykańskiej Metropolii 
Washingtońskiej i Greater Washing­
ton Central Labor Council, AFL-CIO 
nad zorganizowaniem manifestacji. 
Gdy wierni wysypali się z katedry i 
ustawili do marszu przed pomnik 
Kościuszki, kolumna liczyła około 
2,000 osób, co jak na polską demon­
strację jest zjawiskiem raczej nie 
spotykanym. Transparentów, plaka­
tów drukowanych lub sporządzonych 
ręcznie, trudno byłoby zliczyć, od 
afgańskich do wietnamskich.

• * *
Pomnik Kościuszki stoi w Lafayette 

Park, nie opodal Białego Domu. Po 
dojściu do pomnika cokół udekorowa­
no flagami “Solidarności,” po czym 
wszyscy ruszyli na akademię do oka­
załego gmachu AFL-CIO, gdzie od 
dachu do parteru zwisała polska fla­
ga. (Nawiasem mówiąc, na tej samej 
stronie ulicy 16-ej, o jedną przecznicę 
dalej, znajduje się ambasada sowie­
cka).

Po odśpiewaniu hymnów, jako 
pierwszy mówca zabrał glos sen. 
Henry Jackson:

“Jestem dumny, że znajduję się 
wśród tylu członków związków zawo­
dowych, których koledzy w Polsce 
zapoczątkowali wspaniałą akcję, 
walkę nie tylko o prawa dla robotni­
ków, ale o prawa człowieka dla 
wszystkich.

“Dają się słyczeć głosy, żebyśmy 
odwrócili się do Polaków plecami. 
Mówią, “Solidarność” poszła za dale­
ko, gdyż żądała prawa do jednocze­
nia się. A dlaczegożby nie? Oni po 
prostu przyjęli za dobrą monetę hasło 
Lenina: proletariusze wszystkich kra­
jów łączcie się.

Albo mówi się: junta Jaruzelskiego 
jest najlepszym wyjściem z sytuacji, 
gdyż reprezentuje umiarkowany 
kurs. Nie łudźmy się jednak co do 
junty. Faktycznie reprezentuje ona 
wyłącznie Związek Sowiecki, jest spe­
cyficzną formą sowieckiej inwazji, 
wyręcza Sowiety, których celem jest 
zniszczenie “Solidarności,” mimo, że 
w szeregach jej znalazła się jedna 
trzecia narodu.

“Domagamy się — mówił dalej sen. 
Jackson — wypuszczenia Lecha Wa­
łęsy, uwolnienia wszystkich z obozów, 
zniesienia prawa wojennego, wzno­
wienia rokowań między “Solidarno­
ścią” i rządem.”

Mówca domagał się zwiększenia wy­
siłków, by nakłonić aliantów do na­
cisków na Sowiety. W ramach zapo­
wiedzianych przez Prezydenta moc­
niejszych posunięć, w wypadku gdyby 
sytuacja w Polsce nie uległa popra­
wie, powinny znaleźć się żądania na­
tychmiastowego spłacenia długu wo­
bec Zachodu, zawieszenie i przyspie­
szenie humanitarnej akcji pomocy dla 
narodu polskiego oraz zwiększenie ra­
diowej informacji dla społeczeństwa 
polskiego, by przełamać zagłuszanie.

Mówca zakończył stwierdzeniem,

że “Solidarność” nie umarła, nato­
miast dni junty są policzone.

» * *
Z kolei zabrał głos Sol C. Chaikin, 

prezes Międzynarodowego Związku 
pracowników branży odzieży dam­
skiej i wiceprezes AFL-CIO. Podkre­
ślił on znaczenie “Solidarności” dla 
międzynarodowego ruchu związko­
wego.

O trudnościach “Solidarności” mó­
wił poseł do Izby Reprezentantów ze 
stanu Georgia, Newton Gingrich. 
Wyraził on przekonanie, że robotnicy 
polscy potrafią uporać się z prze­
ciwnościami, jak to zrobili robotnicy 
amerykańscy.

Jan K. Miska, prezes Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej w Metropolii 
Washingtońskiej, wymownie zobrazo­
wał proces demokratyzacji, zapo­
czątkowany przez “Solidarność.” 
Brutalny zamach junty Jaruzelskiego 
powinien otworzyć oczy wszystkim 
tym, którzy jeszcze mieli jakieś złu­
dzenia, co do komunizmu z “ludzką 
twarzą.”'

Polska Ludowa wcale nie jest ludo­
wa, a PZPR, partia rzekomo robot­
nicza, jest wroga robotnikom. Ci, co 
siedzą w więzieniach, w obozach kon­
centracyjnych lub żyją w ukryciu 
wierzą, że Stany Zjednoczone wywrą 
skuteczny nacisk na głównego wroga 
wolności — Związek Sowiecki. Mówca 
przedstawił następnie dra Jerzego 
Milewskiego, członka-założyciela 
“Solidarności” w Gdańsku i najwyż­
szego rangą przedstawiciela “Solidar­
ności” w Stanach Zjednoczonych.

Serię przemówień zakończyła 
Jeanne Kirkpatrick, ambasador USA 
do Narodów Zjednoczonych. “Cóż to 
za potworna ironia, że państwo rze­
komo robotnicze walczy z robotnika­
mi, zamyka ich w więzieniach, tortu­
ruje w obozach koncentracyjnych.”

Związek Sowiecki, który początko­
wo przedstawiał masakrę “Solidarno­
ści,” jako “sprawę wewnętrzną Pol­
ski,” obecnie otwarcie stoi za Jaru­
zelskim i mobilizuje partie komuni­
styczne do udzielania mu poparcia 
i potępienia “Solidarności.”

Mayor Washingtonu, Marion Barry, 
odczytał zebranym orędzie, jakie wy­
dał z okazji Międzynarodowego Dnia 
Solidarności z polskimi robotnikami. 

• Ponad tysiąc słuchaczy wielokrot­
nie przerywało przemówienia okla­
skami i okrzykami, dając wyraz po­
parciu dla poruszanych problemów.

♦ • *
Manifestacja washingtońska wy­

padła imponująco. Był to owoc żmu­
dnej pracy zespołu, w skład którego 
wchodzili przedstawiciele organizacji 
polskich oraz różnych związków za-< 
wodowych zgrupowanych w AFL- 
CIO, grup etnicznych z krajów ujarz­
mionych przez komunizm, licznych 
organizacji studenckich obu partii po­
litycznych, przedstawicieli partii 
Republikańskiej i Demokratycznej.

Byłoby dużą niesprawiedliwością 
pominięcie nazwisk głównych orga­
nizatorów: Jana K. Miski, prezesa 
K.P.A. oddziału Metropolii Washing­
tońskiej, członków Zarządu: Kazimie­
rza Lenarda, Myry Lenard i Carla 
Sharka.

Ze strony AFL-CIO wielu działaczy 
nie szczędziło czasu i wysiłku, żeby 
wymienić choćby Chris Gerstena, 
Kerry Ptaceka, Jessicę Smith.

Wolne społeczeńtwo polskie winne 
jest głęboką wdzięczność AFL-CIO, 
która od pierwszej chwili powstania 
“Solidarności” udzielała jej najdalej 
idącej pomocy.

_______ Stefan Koper

Podejrzany o Napad 
w Budynku 

w Śródmieściu
Policja zidentyfikowała osobę po­

dejrzaną o napad w piątek po połu­
dniu w budynku biurowym w śród­
mieściu na rep. stanowego Ronald 
Steamey. Podejrzanym jest Earl G. 
Robinson, lat 31.

0:
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— Pragnę z całych sił zająć się 'nauką — oświadczyła 

przyniósłszy ze strychu wszystkie książki. — O, wy 
dobrzy, starzy. towarzysze! Jakże się cieszę, że widaę 
znowu wasze poczciwe oblicza.z nawet i twoje, geome­
trio! Przeżyłam cudne lato, Marylo, i gotowa jestem ra­
dośnie wziąć na swe barki cały ciężar życia, jak powie­
dział pan Allan w swym ostatnim niedzielnym kazaniu. 
Czy pan Allan nie mówi prześlicznie? Pani Linde twier­
dzi, że jest on coraz wymowniejszy i że niewątpliwie 
lada dzień porwą go do dużego miasta, a my będziemy 
zmuszeni znowu szukać i uczyć niedowarzonych mów­
ców. Ale nie widzę powodu, aby z góry się tym mar­
twić. Prawda, Marylo? Wolę się cieszyć obecnością pa­
na Allana, jak długo jest z nami. Gdybym ja była męż­
czyzną, zdaje mi się, że zostałabym pastorem. Może on 
wywierać taki dobroczynny wpływ, jeśli jest rozum­
nym człowiekiem. I jakież to zadowolenie dla przema­
wiającego, gdy potrafi pięknym kazaniem wzruszyć ser­
ca swych słuchaczy! Dlaczego kobiety nie mogą być pa­
storami, Marylo? Pytałam o to pani Linde. Oburzyła się 
i powiedziała, że to byłby skandal! Mówiła też, że 
w Stanach Zjednoczonych kobiety mogłyby być pasto­
rami i zdaje się, że już nawet są, ale w Kanadzie, szczę­
ściem, nie dojrzeliśmy jeszcze do tego i ona ma nadzie­
ję, że społeczeństwo na to nigdy nie zezwoli. Nie pojmu­
ję dlaczego. Mnie się wydaje, że kobiety byłyby znako­
mitymi pastorami. Ilekroć chodzi o jakiś cel społeczny, 
o jakiś koncert czy odczyt dla zebrania większej sumy 
pieniędzy, zawsze kobietom powierza się całą krzątani­
nę koło tych spraw i całą robotę. Jestem pewna, że pa­
ni Linde umie się modlić równie dobrze, jak nasz kie­
rownik, pan Bell, i nie wątpię, że po krótkiej praktyće 
mówiłaby kazania równie dobrze, jak on.

— O, bez wątpienia potrafiłaby — dodała Maryla 
z przekąsem. — Przecież bezustannie na wszystkie stro­
ny wygłasza kazania. Nikomu w Avonlea nie uda się 
przeskrobać czegoś, na co pani Linde nie zwróciłaby 
uwagi.

— Marylo — rzekła Ania w przystępie zaufania — , 
chciałabym zwierzyć się z czymś,Maryli i zapytać o ra­
dę. Myśl ta gnębi mnie strasznie, szczególnie w niedzie­
lę po południu, kiedy mam więcej czasu na rozmyśla­
nie. Otóż staram się być dobrą. Ilekroć jestem z Mary­
lą, z panią Allan lub z panną Stacy, staram się o to 
gorliwiej niż kiedykolwiek, pragnę, by moje postępo­
wanie było wedle waszych zasad i byście je pochwalały. 
Lecz kiedy znajdę się w towarzystwie pani Linde, czu-
ję się strasznie niedobra i korci mnie, by zrobić wła­
śnie to, co ona uważa za niewłaściwe. Doznaję pod tym 
względem jakiejś nieprzezwyciężonej pokusy. No i co 
wydaje się Maryli przyczyną tego? Czy jestem napraw­
dę taka zła i niepoprawna?

Maryla spojrzała na swą wychowankę z wahaniem, 
po czym roześmiała się serdecznie.

— Jeśli ty taka jesteś, Aniu, to chyba i ja nie jestem 
lepsza, bo oto przyznam ci się, że Małgorzata wywiera 
podobny wpływ i na mnie. Nieraz wydaje mi się, że 
o wiele lepiej oddziaływałaby na ludzi, gdyby ich tak 
nie nakłaniała do czynienia dobra. Powinien by istnieć 
specjalny zakaz strofowania. Ale nie powinnam tak mó­
wić. Małgorzata jest w gruncie rzeczy dobrą kobietą 
i ma dobre zamiary. Nie ma poczciwszej duszy ani też 
uczynniejszej kobiety w całej Avonlea.

— Cieszę się bardzo, że Maryla jest tegoż zdania, cę> 
i ja — rzekła Ania. — To dodaje otuchy. Teraz nie będę 
już tak się martwić tą sprawą. Chociaż prawdopodobnie 
znajdą się inne sprawy, które będą mi ciążyły. Co chwi­
la inna kwestia do rozważenia... co chwila coś innego, 
co nie daje spokoju. Rozstrzygniesz jedną sprawę, a już 
się nasuwa następna. Nad tak wielu kwestiami należy 
się zastanowić i tyle rozstrzygać z chwilą, gdy dorasta­
my! Przez cały czas jestem pochłonięta rozmyślaniem 
i decydowaniem, co jest słuszne, a co nie. Toż to bardzo 
poważna rzecz stać się dorosłą! Prawda, Marylo? Lecz 
mając takich dobrych przyjaciół, jak Maryla, Mateusz, 
pani Allan, panna Stacy, powinnam wyrosnąć na dziel­
ną kobietę; w przeciwnym razie byłaby to już moja 
własna wina. Czuję na sobie wielką odpowiedzialność, 
gdyż stoję przed możliwością, która się nie powtórzy. 
Jeśli nie wyrosnę na taką, jaką być powinnam, nie bę­
dę przecież mogła się cofnąć i zacząć na nowo. Urosłam 
dwa cale tego lata, Marylo. Pan Gillis mierzył mnie, 
kiedyśmy były na podwieczorku urodzinowym u Ruby. 
Cieszę się niezmiernie, że Maryla uszyła mi nowe, dłuż­
sze sukienki. Ta ciemnozielona jest prześliczna i Mary­
la poczciwie uczyniła przybierając ją falbaną. Wiem, że 
to nie było konieczne, lecz falbany są teraz tak bardzo 
modne i Józia Pye ma wszystkie sukie z falbanami. 
Z pewnością będę teraz jeszcze pilniejsza w nauce. Mam 
takie przyjemne uczucie gdzieś na dnie serca z powodu 
tej falbany.

— W takim razie dobrze się stało, że ją zrobiłam — 
przyznała Maryla.

Panna Siacy powróciwszy do szkoły w Avonlea zasta­
ła swoich wychowanków równie jak poprzednio chę­
tnych do nauki. Szczególnie wytężał swe siły komplet 
przyszłych setninarzystów. W dali bowiem, w końcu ro­
ku szkolnego, rzucając mglisty cień na całą pozostającą 
do przebycia drogę, wyłaniało się już widmo „wstępne­
go egzaminu”, na myśl o którym serduszko każdego 
z uczących się zamierało z trwogi. Wyobrazić sobie, że 
się nie zda! Myśl ta nawiedzała Anię podczas pracowi­
tych godzin zimowych, nawet w niedzielne popołudnia, 
nie pozostawiając czasu na żadne inne problemy.

| Lucy Maud Montgomery
i Ania ś 
z Zielonego Wzgórza §

/
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Po Wyborach Do Zarządów Kół
Dnia 24 stycznia 1982 r. odbyły się 

wybory i instalacja zarządu Koła 
nr 20 Literacko-Dramatycznego im. 
Kazimierza Tetmajera. W milej at­
mosferze wśród członków, którzy w 
ciągu okresu istnienia Kola, wiele 
pracy włożyli do utrwalenia pięknych 
tradycji podhalańskich, na ziemi ame­
rykańskiej, wybory przeprowadziła 
sekr. finansowa Głównego Zarządu 
ZPwPA Janina Tylka-Suleja w towa­
rzystwie męża, Jana Tylka-Suleja, 
który jest chorążym Głównego Za­
rządu.

Uroczystą Instalację zaszczycił 
swą obecnością także prezes Główne­
go Zarządu ZPwAP Józef Gil.

Skład zarządu Koła Literacko-Dra- 

przedstawieniu odbędzie się zabawa 
taneczna przy dźwiękach orkiestry 
“Skalni”. Impreza rozpocznie się o 
godz. 5-ej po południu.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
miłujących tradycje podhalańskie do 
obejrzenia sztuki góralskiej w wyko­
naniu młodych aktorów.

Jan Bachleda, kier, zespołu
★ ★ ★

Koło nr 35 ZPwPA Maruszyna pięk­
nie zaprasza na przedstawienie o 
Janosiku, który dawno, dawno temu 
był wodzem w Tatrach. Sztuka ta 
w reżyserii Michała Cieśli, przedsta­
wia krótki zarys życia Janosika, słyn­
nego zbójnika tatrzańskiego. Aktorzy, 
członkowie kiku współpracujących ze 
sobą kół, ubrani w stroje zbójnickie,

matycznego nie uległ prawie zmia-. w czarodziejski sposób oddają na- 
nie z wyjątkiem sekretarki finanso- strój tej pięknej i ciągle żywej le­

gendy o bohaterze Tatr.wej, który to urząd objęła Anna Ja­
rząbek obok drugiego urzędu sekre­
tarki protokółowej. Na stanowisku 
prezesa pozostał Andrzej Łacek, 
wiceprezesa — Jan Bryja, kasjerki
— Alicja Leja i chorążego — Stani­
sław Lacek. W skład rady gospodar­
czej weszli: Joachim Bryja , Ludwik 
Mrugała i Władysław Leja.

Ludwik Mrugała dyrektor koła do 
Głównego Zarządu przedstawił w cza­
sie zebrania nowego członka do 
Koła Literacko-Dramatycznego, któ­
rym jest poeta pochodzący z Orawy
— Józef Kubacka. Po oficjalnej uro­
czystości Józef Kubacka wygłosił kil­
ka swoich wierszy i zaapelował w 
krótkiej prelekcji do członków Koła 
i wszystkich członków Związku Podhalan 
do przyłączenia się do akcji niesienia 
pomocy najbardziej potrzebującym 
obywatelom Polski w tragicznych 
dniach. Dla Józefa Kubacki drogie 
są sprawy losów Ojczyzny i rodaków 
ją zamieszkujących.

A oto fragment z jego wiersza 
pt. “O Matce i Ojczyźnie” — “Wier­
ność”:

Ojcyzno... 
Bogu i Tobie 
służył jacy bede 
pokiela przi Uccie 
niebieski zasiadne.
Bo jacy tyś mi pozostała wierno 
jako ta Matka — Ojcyzno Jedyno.

Imprezy Związku Podhalan
Zespół młodzieżowy “Hyrni” przy 

Kole Zakopane nr 34 ZPwAP urzą­
dza przedstawienie pt. “Na Polanie” 
w sobotę, 6 lutego br., w sali “Do­
mu Podhalan”, 3035 W. 51 ul. Po

Przedstawienie odbędzie się w nie­
dzielę, 7 lutego, o godz. 4-ej po po­
łudniu, na południowej stronie mia­
sta, w sali “Columbia Hall”, 1700 
W. 48 ul.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
tych, którzy kochają góry tak jak 
je umiłował Janosik.

Wojciech Gubała, prezes

Koło nr 25 Harklowa ZPwPA urzą­
dza “Bal Serduszkowy” w sobotę, 
13 lutego br., w sali “Domu Pod­
halan”, 3035 W. 51 ul. Zabawa roz­
pocznie się o godz. 8-ej wieczorem.

Zapraszamy wszystkich zakocha­
nych oraz tych, którzy pragną w miły 
sposób zabawić się w towarzystwie 
swych sympatii. Grać będzie orkies­
tra “Erika” wraz z solistką Bogu­
sią Murzańską.

Józef Gil, prezes 
wraz z Zarządem

Nowo powstałe Koło Wróblówka nr 
41 ZPwPA uprzejmie zawiadamia i 
ma zaszczyt zaprosić wszystkich 
członków i sympatyków koła na za­
bawę taneczną, która odbędzie się 
w sobotę, 13 lutego, w “Paradise 
Banquet Hall”, przy 48 ul. i Wood. 
Grać będzie zespół “Skalni”. Począ­
tek o godz. 7-ej wieczorem. Cały 
dochód przeznaczony na budowę ko­
ścioła we wsi Wróblówka. Inicjatywa 
ta jest godna poparcia, gdyż kościół 
jest i będzie potrzebny bez względu 
na sytuację w kraju.

Zarząd Koła Wróblówka

Dawno Oczekiwany
Nowy Film Polski!

Tylko 7 dni

Premiera
Piątek od 6:30 wieczorem 
Sobota od 2-ej po południu 

Niedziela od 1-ej po południu 
Następne dni od 6:30 wiecz.
Prawdziwa jak życie 
opowieść emigrantki!

Bilet 
Powrotny 

za lata pracy 
i poświęcenia...

w rolach głównych:
Anna Seniuk, 

Leszek Herdegen, 
Janusz Kłosiński, 

Zofia Seretok i inni 
w Kinie

I MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

I Róg Milwaukee, Blok od Belmont
Telefon: 545-5922 

Koło nr 36 Skawa urządza “zaba­
wę taneczną” w sobotę, 6 lutego, 
w sali “Columbia Hall”, 1700 W. 48 
ul. Grać będzie orkiestra “Biało-Czer­
woni”. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Zapraszamy wszystkich sympaty­
ków dobrej zabawy.

Władysław Rapacz, prezes

Zebranie Wyborcze
Zarząd Koła nr 27 Witów serdecz­

nie zaprasza wszystkich członków ko­
ła na zebranie wyborcze i instalację 
nowego zarządu, które odbędą się w 
niedzielę, 7 lutego, o godz. 3-ej po 
południu, w sali “Domu Podhalan”,. 
3035 W. 51 ul.

Prosimy o punktualne przybycie.
Andrzej Toczek, prezes

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Pomniki Prezydentów 
w Chicago

Pomniki dwóch byłych prezydentów 
amerykańskich, którzy urodzili się w 
miesiącu lutym znajdują się w Chica­
go. Najstarszym pomnikiem jest sta­
tua Abrahama Lincolna, znajdująca 
się przy Stockton Dr. i ulicy North 
Lincoln Park. Pomnik ten został po­
stawiony 22 października 1877 roku.

Drugi pomnik Lincolna znajduje się 
przy Congress Parkway, pomiędzy 
Michigan a Columbus Dr., w Grant 
Park. Pomnik ten wystawiono 31 ma­
ja 1926 roku. Trzeci pomnik Lincolna 
jest w Garfield Park, przy ulicy 
Washington i Central Park. Postawio­
ny został w 1911 roku. Dwa pomniki 
Washingtona znajdują się w parkach 
chicagoskich. Pierwszy z roku 1917 
znajduje się w Grant Park, przy fron­
towym wejściu do Art Institute, a dru­
gi z roku 1904 znajduje się w Washing­
ton Park, przy King Dr. i 51 ulicy.

ZIELONE KARTY
(Stały Pobyt w U.S.)

SZYBKA, DOKŁADNA, TANIA POMOC 
Dzwonić 631-7100 Po Umówienie

• Petycje dla Krewnych • Obywatelstwo • Zezwolenia na Pracę 
• Przeniesienia Wewnątrz-Firmowe • Objęcie Nowymi 

Przepisamy Prawnymi
Chester M. Przybyło —Adwokat ☆ Mówimy Po Polsku

Kazimierz Siemaszko w Głównej Roli

Kazimierz Siemaszko, syn Collette i Konstantego Siema­
szków, zagra główną rolę w sztuce Tennessee Williams pt. 
“Orpheus Descending” wystawionej przez studium dramatyczne 
Uniwersytetu DePaul-Goodman. Premiera odbędzie się już 
w czwartek 4 lutego. Sztuka wystawiana będzie do 14 lutego 
br. w DePaul Performance Center przy 2324 N. Fremont.

W sprawie bliższych informacji o kupnie biletów należy 
telefonować na nr. 321-8455.

KRONIKA TRÓJCOWA
Kolekta Na Seminarium 
Archidiecezji

Prosimy o zwrócenie specjalnych 
kopert z waszą ofiarą na kościół. 
Marszałkowie przejdą przez kościół 
tylko jeden raz. W imieniu kard. 
Cody serdecznie dziękujemy, niech 
wam Bóg wynagrodzi.

Kopertki Na Rok 1982
Jeszcze są nieodebrane kopertki 

z kościoła. Prosimy dłużej nie zwle­
kać, gdyż po najbliższej niedzieli zo­
staną zabrane.

Pokwitowanie za ofiary na kościół 
w roku 1981 można otrzymać listow­
nie lub odebrać osobiście w biurze 
parafialnym. Prosimy zawiadomić o 
tym sekretarkę. Wszystkim ofiaro­
dawcom, którzy utrzymywali Trój- 
cowo, składamy serdeczne Bóg za­
płać. Niech Bóg błogosławi.
Zmarł

Sp. Józef Duda, długoletni para­
fianin Trójcowa.

Współczujemy rodzinie.

“Dinner-Dance” 
Weteranów Plac. 923 A.L.

Placówka 923 im. Franklina D. 
Roosevelta Amerykańskiego Legio­
nu Weteranów, zaprasza na 37-my 
doroczny “Dinner-Dance”, który od­
będzie się w sobotę, 6 lutego, w 
“Party House”, 6112 W. Diversey 
Ave., o godz. 6:30 wiecz. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Emie Quar- 
tell’s Raiders”, wstęp $21.00 od oso­
by.

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły 

Im. M. Konopnickiej
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 

Polskiej Szkoły im. Marii Konopni­
ckiej Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego, przy parafii Pięciu 
Braci Męczenników, serdecznie za­
prasza całą Polonię na wielką zaba­
wę karnawałową, która odbędzie się 
w sobotę, 6 lutego, w sali weteranów 
Darius Girenas pod adresem 4416 
S. Western Ave. Początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Progress.” Wstęp $5. Całkowity 
dochód z tej imprezy przeznaczony 
będzie na potrzeby szkoły.

Serdecznie prosimy o poparcie.
Lucjan Rozwadowski — prezes, 

Henry Śliwa — przewodniczący.

Skazani Za Podpalenie 
Restauracji

Dwaj bracia, mieszkańcy Freeport 
i byli właściciele restauracji w śród­
mieściu Chicago, zostali skazani na 
więzienie i karę pieniężną za pod­
palenie swojej restauracji w 1976 roku, 
w celu otrzymania pieniędzy od kom­
panii ubezpieczeniowej. Jeden z braci 
otrzymał wyrok 5 lat więzienia i 20,000 
dolarów kary, a drugi 2 lata więzienia 
i 10,000 dolarów grzywny.

Panie, daj mu żywot wieczny.
Zebranie

Połączone Towarzystwa na Trójco- 
wie odbędą zebranie zaraz po sumie.
Zapowiedzi

Józef Rozkuszka i Anna Biegosz 
z parafii Sw. Trójcy — zapowiedź 2-ga.
Godzina Różańcowa Oj. Justyna
Program nadawany jest w soboty 
o 7:30 rano, 1490 kc; w niedziele 
o 7:30 wieczorem, 1490 kc i w niedziele 
o 2:30 po południu, 540 kc.

Klub Przyjaciół 
Warszawy — Zaprasza

Pierwsze nasze spotkanie w Klubie 
w 1982 roku odbędzie się w stałej 
siedzibie Klubu w “Jan Beyzym 
Memorial” (Lusaka Mission), 6965 W. 
Belmont Ave., w sobotę 6 lutego. 
Początek o godz. 7 wieczór.

W programie warszawsko-wspomin- 
kowym p.t. “Piosenki, które przeszły, 
ale nie minęły”, udział wezmą: Anita 
Nazorek i prof. Włodzimierz Beland, 
który również przygotował podkład 
muzyczny dla całego programu.

Poza programem, jak zwykle kon­
sumpcja, towarzyski bridge, muzyka 
z taśmy i bar obficie zaopatrzony, 
ale przede wszystkim miła towarzy­
ska atmosfera i miejsce spotkań 
doborowej publiczności. Klubu

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej
Posiedzenie Federacji Polonii Ame­

rykańskiej odbędzie się w czwartek, 
4 lutego, o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Weteranów przy 3024 N. Laramie.

Na posiedzeniu będą omawiane waż­
ne sprawy i dlatego prosi się wszyst­
kich o przybycie.

Sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przypominamy wszystkim, że po­
siedzenie Klubu odbędzie się w nie­
dzielę, 7 lutego, o godz. 2 po poł., w 
sali Paradise, przy 1758 West 48-th 
Street.

Zaraz po posiedzeniu odbędzie się 
instalacja nowego zarządu. Bilety na 
obiad w cenie po $5 od osoby, można 
zamawiać, telefonując do Białek na 
nr 434-1388, albo Wilczak, tel. 847-4169.

Mary Ann Białek — koresp.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Dąbrowa

Zawiadamiamy, że posiedzenie Klu­
bu Parafii Dąbrowa odbędzie się w 
piątek, 5 lutego, w ^ali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irvi^>arV o 
godz. 7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Julian Owsiany, prezes; 
Maria Przybylska, sekr. prot.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Tow. Koło Wolności 
Grupa 1084 ZNP

Zebranie Tow. Koło Wolności, Gr. 
1084 ZNP odbędzie się w niedzielę, 7 
lutego, w sali Domu Weteranów, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd., o godzinie 
2 po poi. Wobec nagromadzenia waż­
nych spraw, które powinny być za­
łatwione na tym posiedzeniu, prosimy 
o przybycie.

Jan Brzeziński — prezes, Józef 
Zukowski — sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Polskiej Szkoły

Im. Gen. K. Pułaskiego
W sobotę, 6 lutego, o godz. 8-ej 

wieczorem odbędzie się w sali Pla­
cówki 90-ej SWAP, pod nr. 6005 W. 
Irving Park Road, “Zabawa Karna­
wałowa,” Stowarzyszenia Rodziców 
i Nauczycieli Polskiej Szkoły im. Gen. 
K. Pułaskiego.
Bufet będzie obficie zaopatrzony. Zna­
na orkiestra wśród Polonii “Polonez” 
p. R. Mytnika, na pewno zadowoli 
miłośników tańca. Wstęp $7.00. Do­
chód zabawy jest przeznaczony na 
potrzeby szkoły oraz na pomoc Pola­
kom w Polsce.

Stoliki można już rezerwować tele­
fonując na nr 832-8725.

Witold J. Pawlikowski — prez., J. 
H. Zurczak — kier, szkoły.

Współczucie 
Pobratymców

W związku z wydarzeniami w Pol­
sce Prezydent RP Edward Raczyń­
ski otrzymał listy i depesze z wy­
razami współczucia dla narodu pol­
skiego wyrażające solidarność z jego 
walką o wolność. Między innymi list 
od prezydenta Estońskiej Republiki, 
Tonisa Kinta i od przewodniczącego 
Egzekutywy Rady Wolnej Czechosło­
wacji, prof. Mojmira Powolnego, któ­
ry do listu dołączył deklarację Rady 
Wolnej Czechosłowacji. Nadesłał rów­
nież depeszę Prezydent Ukraińskiej 
Republiki Demokratycznej, Mykoła 
Liwickyj.

Odpowiadając na te listy Prezydent 
Raczyński wspomniał m.in., że za­
wsze był gorącym zwolennikiem bli­
skiej współpracy, a jeśli to możliwe, 
federacji polsko-czechosłowackiej.

Prezes Kazimierz Sabbat otrzymał 
list z wyrazami współczucia dla cier­
piącego narodu polskiego od prezesa 
Stowarzyszenia Węgierskich Bojow­
ników o Wolność Janosa Szaka- 
lay’ego.

Zastrzelony Podczas 
Kradzieży Piwa

Jeden członek bandy ulicznej z po­
łudniowej strony miasta został za­
strzelony, a drugi postrzelony w cza­
sie ucieczki ze sklepu z napojami 
alkoholowymi. Banda w liczbie 16 
osób weszła do sklepu z zamiarem 
kradzieży piwa. Pracownik sklepu 
użył broni raniąc dwie osoby, z któ­
rych jeden zmarł w szpitalu. 19-letni 
pracownik sklepu nie został posta­
wiony w stan oskarżenia. Natomiast 
policja poszukuje pozostałych osób, 
które brały udział w kradzieży.

Tow. Marszałka
J. Piłsudskiego 
Grupa 2714 ZNP

Zawiadamiamy, że zebranie mie­
sięczne Tow. Marszalka Józefa Pił­
sudskiego, Grupa 2714 ZNP odbędzie 
się w niedzielę, 7 lutego, w sali Coper­
nicus Center, przy 3160 N. Milwaukee 
Ave. Mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia i prosimy człon­
ków o liczne przybycie.

Loretta Chabałowska — prezeska

Instalacja i Posiedzenie 
Grupy 1900 ZNP

Bardzo ważne posiedzenie Grupy 
1900 ZNP, Tow. Polska w Ogniu, połą­
czone z instalacją, odbędzie się w po­
niedziałek, 8 lutego, w sali Moskala, 
przy 5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy o liczny 
udział.

Tadeusz Pyrchla — prezes, Anna 
Nikiel — sekr.

“Bal”Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP urządza “Bal Karnawałowy,” w 
sobotę, 6 lutego, w sali SPK Koło 
31, przy 3242 N. Pulaski Rd. Bal roz­
pocznie się o godz. 8 wieczorem.

Zapraszamy wszystkich członków z 
rodzinami, przyjaciół i sympatyków. 
Przygotowaliśmy moc niespodzianek, 
dla smakoszy — znakomita kuchnia.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Kujawiak.” Dochód przeznaczony 
na pomoc Polsce.

Zofia Adamiak — prezeska, Józef 
M. Rutkowski — sekr.

Zebranie gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP będzie miało swe regularne mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 7 
lutego, o godz. 2:30 po poł., w sali 
“Bagatela,” przy 1122 N. Milwaukee 
Ave.

Mamy ważne sprawy do załatwie­
nia i dlatego prosimy o liczne przyby­
cie.

Zofia Adamiak — prezeska, Józef 
M. Rutkowski — sekr.

Egzekucje Odwołane
Raiford, Fla. Federalny sąd apela­

cyjny udzielił ułaskawienia dwóm 
mężczynom, których egzekucje na 
krześle elektrycznym, miały zostać 
przeprowadzone w więzieniu stano­
wym na Florydzie, we wtorek rano. 
Ich sprawy przesłano do ponownego 
rozpatrzenia przez sądy okręgowe.

Ernest John Dobbert został skaza­
ny na śmierć za zabicie w 1971 roku 
swej 9-letniej córki, Kelly Ann. Wy­
rodny ojciec był również uznany win­
nym morderstwa drugiego stopnia, 
za pobicie na śmierć swego syna, 
7-letniego Ryder, torturowanie innego 
syna, Ernesta Johna, wówczas 11- 
letniego chłopca i znęcania się nad 
5-letnią córeczką, Honore.

Drugi skazaniec, Anthony Anton, 
otrzymał karę śmierci za wynajęcie 
płatnych morderców, którzy w 1975 
roku zabili na jego zlecenie sierż. 
Richarda Cloud.

Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej 
‘Członek IATA (Międzynarodowe Zrzeszenie 

Przewoźników Lotniczych)
Adres Centrali: 5625 N. Pearl St., Rosemont, IL 60018 
(k/lotniska O’Hare)
Adres filii: 4756 W. Belmont, Chicago, IL 60641
Telefony: 678-3355, 678-3356, oraz z poza Stanu Illinois: 
1—800—323-1588 (wolny od opłaty)
Oferuje Polskiej Klienteli usługi w zakresie Przewoźnictwa 
Lotniczego:
• $1.50 za funt wagi przesyłki
• nieograniczona waga przesyłki
• bezpłatne ubezpieczenie przesyłki do wys. $500
• gwarantowana sprawna dystrybucja w Polsc 

bez dodatkowych kosztów
• odbiór przesyłki w domu nadawcy
• przyjmowanie przesyłek na terenie całego 

obszaru USA (po informacje proszę dzwonić na 
wolny od opłat numer telefonu:

1-800—323-1588)
Podana cena za funt wagi przesyłki jest ostateczna. Klient 
nie ponosi ŻADNYCH dodatkowych kosztów: jedynie w 
przypadku wysyłania przesyłki o wadze PONIŻEJ 20 
funtów (dopłata manipulacyjne $6.00), oraz w przypadku 
ODBIORU PRZESYŁKI z miejsca zamieszkania nadawcy. 
Każdy klient oprócz pokwitowania otrzymuje kopię L 
niczego Listu Przewożowego (Air Way Bill), będącej JEi 
DYNYM LEGALNYM DOKUMENTEM i zarazem 
DOWODEM wysłania przesyłki i jej ubezpiecze­
nia W”syłając lotniczą przesyłkę ZAWSZE żądaj L‘ QU*UU 

czego Listu Przewożowego).
Przyjdź do naszego Biura, sprawdź rozkład 
lotów! Otwrte codziennie od 9 rano do 9 
wiecz., łącznie z sob. i niedz.
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesiecz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) .........30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Washington i Moskwa Na Tle 
Konfliktu o Polskę

Ani Sowiety, ani też Stany nie mogą obecnie 
być uważane za “zwycięzców” w konflikcie obu 
supermocarstw o Polskę. Ale też żadne z tych 
państw nie poniosło jak dotąd takich strat w poli­
tyce i strategii działania, jakie mogłyby prze­
ważyć porównawczy bilans na niekorzyść jed­
nej czy też drugiej strony.

Taka konkluzja została przedstawiona w ana­
lizie sprawy, przeprowadzonej przez znany ma­
gazyn tygodniowy, “U.S. News & World Report”. 
Pismo podkreśla więc, że Washington nie mógł 
dotąd, swoimi naciskami dyplomatycznymi i 
gospodarczymi na juntę wojskową w Polsce, 
doprowadzić do zniesienia stanu wojennego. 
Surowa kontrola życia społeczeństwa, wyni­
kająca z narzucenia ograniczeń stanu wojen­
nego, być może — jak przypuszcza pismo — 
zostanie złagodzona w okresie lutego, jeśli świat 
pracy i Kościół będą skłonne podjąć rozmowy 
z władzami. Ale w tej sprawie nie ma żadnego 
“znaku”.

Washington zabiega u swoich sojuszników 
w Europie Zachodniej o zastosowanie sankcji 
przeciw Warszawie i Moskwie. Reakcja na te 
zabiegi jest jednak minimalna: zgodzono się, 
aby podwyższyć stopę procentową kredytów 
dla... Sowietów.

Tymczasem, z drugiej strony, Francja zdecy­
dowała kupować sowiecki gaz ziemny z Syberii, 
gdy gazociąg do Europy Zachodniej zostanie 
pobudowany do 1984 r. A Niemcy Zachodnie? 
Bonn zawarło umowę w sprawie sprzedania im 
za $260 milionów fabryki produkującej poliester.

Po stronie sowieckiej dramat narodu polskie­
go zaznacza się, jak ocenia “U.S. News & World 
Report”, zarówno plusami, jak i minusami. 
Plusem był fakt, że doszło do spotkania Sekre­
tarza Stanu, Alexandra Haig, z sowieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych, Andrejem Gro­
myko, w Genewie (26 stycznia), że spotkanie to 
nie zostało odwołane, że jego atmosfera nie 
była tak “lodowata”, jak zapowiadano, że trwało 
ono osiem godzin. Co prawda obaj dyplomaci 
nie doprowadzili do ustalenia daty podjęcia 
rokowań na temat redukcji zbrojeń strategicz­
nych, ale Moskwa może zapisać na swoje konto 
fakt, iż oba supermocarstwa nadal rozmawiają, 
mimo sytuacji w Polsce, narzuconej przecież

dyktatem Sowietów.
Prez. Reagan, jak zwraca uwagę analiza 

wspomnianego tygodnika, w Orędziu o Stanie 
Unii stwierdził, że “Stany nie będą prowadziły 
“business as usual” z siłami ucisku”. Sowiecka 
propaganda odpowiedziała na to, że Stany wy­
korzystują kryzys w Polsce na rzecz zablokowa­
nia rozmów rozbrojeniowych. I oczywiste jest, 
że takie ujęcie będzie podrzucane przez Moskwę 
tym wszystkim środowiskom pacyfistycznym, 
jakie w ub. roku występowały tak krzykliwie 
w państwach Europy Zachodniej, organizując 
demonstracje publiczne na dużą skalę.

Trzeba tu jednak podkreślić, że w ostatnich 
miesiącach nastąpiło w tym zakresie znamienne 
uspokojenie. Czyżby zaślepieni pacyfiści i neu- 
traliści zaczęli rozsądniej myśleć oraz uświada­
miać sobie, że istnieją dwa odrębne zagadnienia, 
a mianowicie broni strategicznych oraz poci­
sków NATO w Europie Zachodniej (rakiety 
Pershing 2).

Sowiecka propaganda, obliczona na oddziały­
wanie na owych “peaceniks” w Europie Za­
chodniej, narzuca im nahalnie pogląd, że w obu 
wspomnianych zagadnieniach to Stany, a nie 
Sowiety, “zagrażają pokojowi”.

Minusem dla Moskwy w zakresie sytuacji 
w Polsce jest to, że pogłębia ona gospodarcze 
trudności sowieckie. W rolnictwie w 1981 r. 
doszło do “katastrofy”, jak ocenia to analiza 
“U.S. News & World Report”. Produkcja zboża 
spadła tak gwałtownie, że Moskwa nie ogłosiła 
danych statystycznych. Zagraniczni specjaliści 
uważają, że Sowiety będą musiały wydać w tym 
roku $6 bilionów na zakupy pszenicy i kuku­
rydzy. Prócz tego zbiory buraków cukrowych 
spadły na najniższy w okresie 18 lat poziom 
i stąd Sowiety będą musiały wydać na cukier 
$2 biliony.

Zawiodły plany w zakresie produkcji przemy­
słowej. Spadła wydajność pracy, szczególnie 
w górnictwie węglowym. Zawiodły dostawy pol­
skiego węgla, co uderzyło w przemysł stalowy. 
Są braki żywnościowe i w zakresie surowców, 
jak też w zakresie “twardej” waluty. Moskwa 
musi sprzedawać złoto.

Słowem “stan rzeczy jest ponury”, konkluduje 
wspomniany tygodnik. .

“Policja! Cudownie!”
Były to pierwsze słowa gen. James Dozier, 

gdy terrorysta trzymający rewolwer przy jego 
głowie upadł na podłogę zdzielony z tyłu kolbą 
pistoletu automatycznego. W czasie konferencji 
prasowej gen. Dozier znowu chwalił policję 
włoską za “szybkość i precyzję” w najeździe na 
mieszkanie w 8 piętrowej kamienicy w Padwie, 
w którym był więziony przez 42 dni przez terro­
rystów z Czerwonej Brygady. Poseł do parla­
mentu włoskiego, Oscar Mammi z dumą oświad­
czył, że uwolnienie gen. Dozier było “niezwyk­
łym osiągnięciem” w walce z terrorystami, które 
podniosło prestiż narodu włoskiego.

Ojciec Św. Jan Paweł II na wiadomość o uwol­
nieniu gen. Dozier wyraził “ulgę i zadowolenie”, 
a żona Judith i córka Cheryl (porucznik lotnic­
twa U.S. w NRF) płakały z radości. Pochwała 
należy się także gen. Dozier, który pamiętając 
o znalezieniu zwłok b. premiera Aldo Moro w nie­
spełna dwa miesiące po porwaniu go przez ter- 
rotystów z Czerwonej Brygady, nie załamał się 
i po krótkim szoku, wywołanym nagłym uwol­
nieniem, odzyskał szybko równowagę i jak przy­
stało na Amerykanina prosił o “cheaseburger”, 
coca-colę i frytki. Prez. Reagan trafnie scharak­
teryzował gen. Dozier, że zachował się on 
w trudnej sytuacji jak dobry żołnierz na polu 
bitw z.

•wanie gen. Dozier było błędem, za który 
ona Brygada drogo płaci. Według władz 

'<• <, -ich Czerwona Brygada liczy około 500 
terrorystów i posiada około 5,000 sympatyków. 
Po zniknięciu gen. Dozier policja włoska roz­
poczęła “polowania” na znanych jej członków 
i sympatyków grup terrorystów. Aresztowanie 
kilku członków Czerwonej Brygady w Rzymie 
i wykrycie tajnej “przychodni lekarskiej”, gdzie 
leczyli się ranni terroryści, w której znaleziono 
dużo materiałów propagandowych a także infor­
macji o organizacji Czerwonej Brygady, zapro­
wadziło policję do mieszkania 21-letniej stu- 
d l.i Uniwersytetu w Wenecji, mieszkającej 

Padwie, Emanuelli Frascelli, córki znanego 
i Jr .nowanego lekarza, dotąd nie podejrzanej 
u _/należność do Czerwonej Brygady, w któ­
rym więziono gen. Dozier.

Porwanie najwyższego rangą oficera amery­
kańskiego w dowództwie południowego skrzydła 
NATO doprowadziło do ścisłej współpracy eks­
pertów Pentagonu do walki z terroryzmeni

z policją włoską. Kilku amerykańskich eksper­
tów wyjechało do Włoch, by pomagać władzom 
tego państwa w poszukiwaniach gen. Dozier. 

Departament Obrony w Washingtonie przy- 
znaje, że wykrycie miejsca uwięzienia gen. 
Dozier jest zasługą przede wszystkim policji 
włoskiej, a jej komandosi znani jako “skórzane 
głowy” (od skórzanych czapek używanych w 
czasie akcji), przeprowadzili operację uwolnie­
nia gen. Dozier, która trwała zaledwie 90 se­
kund. W czasie akcji nie padł ani jeden strzał, 
a pięciu terrorystów zostało aresztowanych. 
W mieszkaniu znaleziono również dużo intere­
sujących dowodów i informacji o działalności 
terrorystów.

Porwanie gen. Dozier przyczyniło się do aresz­
towania kilkudziesięciu terrorystów. Władze 
włoskie nie łudzą się, że aresztowania rozbiły 
Czerwoną Brygadę, najgłośniejszą organizację 
terrorystów, do której należą fanatycy. Wręcz 
przeciwnie, władze spodziewają się odwetu ze 
strony terrorystów znajdujących się na wolności.

Ostatnie aresztowania członków i członkiń 
Czerwonej Brygady dostarczyły dowodów po­
wiązań organizacji z pokrewnymi grupami w 
innych krajach, m. in. z frakcją Czerwonej Armii 
w Niemczech Zachodnich, ETA (organizacja 
Basków w Hiszpanii) i PLO (Palestyńczycy). 
Władze włoskie twierdzą, że nie mają dowodów, 
ale nie brak poszlak, że akcją terrorystyczną 
skierowaną przeciw oficerom i dyplomatom 
Stanów Zjednoczonych kieruje Moskwa za po­
średnictwem Libii, PLO lub innej tajnej organi­
zacji. Władze amerykańskie są przekonane, że 
“zagraniczne” środowiska wskazują terrory­
stom w Europie “cele” do ataku.

Bez względu na to, co mówią zwykle ostrożne 
czynniki “oficjalne”, nie ulega wątpliwości, że 
jak długo istnieje potężne Imperium Rosyjsko- 
Sowieckie, na świecie nie będzie spokoju.

To i Owo
Sąd w Kuwejcie orzekł, że mąż ma prawo bić 

żonę pod warunkiem, że nie uszkodzi jej ciała, 
sąd wie kobiety, która

cheiaia opuścić męża, gdyż ją pobił.
Sędzia wyjaśnił, że Islam nie pozwala mężom 

maltretować żon, ale mają oni prawo je bić pod 
warunkiem, że nie będzie fizycznych obrażeń.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Drętwa Mowa 
Jaruzelskiego

NOWY DZIENNIK - Od tygodni 
zapowiadane wystąpienie Jaruzels­
kiego, szefa junty, wobec Sejmu w 
Warszawie, było tak słabe, tak abso­
lutnie pozbawione istotnej treści, że 
trudno je zakwalifikować inaczej niż: 
smutny niewypał.

Przemówienie generała było nas­
tępnym przykładem drętwych mów, 
którymi partia karmiła Polaków przez 
35 lat i — jak widać — zamierza 
karmić nadal.

Fakt, że szef junty nie był w stanie 
określić czasu, kiedy zamierza odwo­
łać stan wojenny w Polsce, nie zdziwił 
nikogo. Stan wojenny niczego nie roz­
wiązał. Junta, a z nią partia, zaplątały 
się we własnej matni; nie mają kon­
cepcji, nie mają odpowiednich ludzi i 
nie mają środków, aby wyprowadzić 
Polskę z katastrofy, w jaką kraj został 
wepchnięty. Teoretycznie mają przed 
sobą dwa wyjścia: próbować nadal 
rządzić terrorem i represjami — albo 
odwołać się do społeczeństwa o współ­
działanie i pomoc. W naturze dykta­
tury, a zwłaszcza totalitarnej dykta­
tury komunizmu, nie ma miejsca na 
współpracę z narodem. Pozostaje 
więc działanie z użyciem przemocy. 
Jaruzelski potwierdził to, usiłując 
zrzucać winę na “skrajne elementy” 
w “Solidarności”, na radiostacje 
informujące Polaków o prawdziwym 
stanie rzeczy, na wszystkich i wszystko 
tylko nie na właściwego winnego 
wszystkich nieszczęść, jakie spotkały 
Polskę; oszczędził partię komunis­
tyczną, opierając się na dyrektywach 
mocodawców z Kremla.

Jaruzelski wobec w większości nie­
mego Sejmu udowadniał, że junta i 
partia nadal wierzą w możliwość 
swych rządów — wbrew woli narodu.

Jest to tragiczny błąd, za który 
przyjdzie zapłacić bardzo wysoką 
cenę.

Jaruzelski ostrzegł przed “destabi­
lizacją pokoju w Europie” opartego, 
jego zdaniem — o układy z Jałty i 
Poczdamu. Generałom wolno wiele 
nie wiedzieć. Chroni ich przed jaką­
kolwiek wiedzą dziesięć orderów i 
odznaczeń za zasługi w wojnach, na 
których nie walczyli, w bitwach, któ­
rych nie stoczyli. Ale szef komunis­
tycznej junty powinien wiedzieć, że w 
układzie z Jałty, układzie haniebnym 
dla trzech jego twórców, Polska nie 
została “włączona” do sowieckiej 
strefy wpływów. W Polsce miały się 
odbyć wolne wybory. Sowiety i polscy 
komuniści nigdy do nich nie dopuś­
cili. Nie można przecież destabilizować 
czegoś, co nie zostało przez komunis­
tyczną stronę dotrzymane. Ani jego 
samego, ani systemu, ani Sejmu, ani 
rządu, na którego czele stoi — nikt 
nigdy nie wybrał. Wolnych wyborów 
w Polsce po wojnie nie było.

Pokój w Europie destabilizuje od 
37 lat fakt, że nawet układu jałtańs­
kiego nie dotrzymano, co pociągnęło 
za sobą wstrząsy i zagrożenia dla po­
koju, w postaci powstania na Węg­
rzech, najazdu na Czechosłowację dy­
wizji Paktu Warszawskiego — z pols­
kimi oddziałami włącznie, a teraz tra­
gedii w Polsce.

Sytuację tę jasno ujął prezydent 
Francji Mitterrand. Stwierdził on, że 
system jałtański nie działa, że zagra­
ża pokojowi i że należy go zastąpić 
innym. Niewątpliwie prezydent Fran­
cji miał na myśli system oparty o pra­
wo samostanowienia niepodległych 
narodów. Stany Zjednoczone dopomi­
nają się o naród Polski, gdyż zrozu­
miały, że Roosevelt w Jałcie popełnił 
historyczny błąd, pozostawiając wy­
konanie postanowień Jałty Stalinowi i 
komunistom.

Tu i ówdzie łudzono się nadzieją, 
że Jaruzelski wystąpi wobec Sejmu z 
programem jakichś reform gospodar­
czych, bez których Polska nigdy nie 
wyjdzie z ekonomicznej katastrofy. 
Przed 13 grudnia jego rząd sabotował 
wszelkie próby reform. Najwidoczniej 
sabotuje je i teraz. Szef junty nie miał 
nic do powiedzienia poza wyświechta­
nymi banałami, że “bez komunizmu 
nic trwałego nie można zbudować”, 
albo że: “to nie socjalizm zawiódł, 
ale jego brak”. Ręce opadają.

W przemówieniu nie było już 
wzmianki o społecznym kompromisie 
między “Solidarnością”, Kościołem a 
rządem. Wiele natomiast było uwag o 
“nielegalnych” akcjach. Wydaje się, 
że w tym punkcie Jaruzelski wykazał 
jedyną w wystąpieniu szczyptę realiz­
mu. A mianowicie: dostrzegł, że naród 
polski i Polacy w świecie nie przyjmą

Zdzisław Stahl

Polska i Obawy Kremla
Jeszcze raz propaganda rzekomej 

słabości imperium Moskwy znalazła 
wiarę w młodym pokoleniu, które 
dało wyraz swojej woli wyzwolenia 
się spod sowieckiego panowania. Je­
szcze raz też ten poryw ku wolności 
nie otrzymał realnego poparcia ze 
strony narodów zachodnich, które 
chętnie widzą próby sprawdzania te­
go, rzekomego osłabienia Sowietów, 
ale nie własnym ryzykiem, ani kosz­
tem.

W roku 1956 główną ofiarą rozbu­
dzonych nadziei, że po śmierci Stalina 
“liberalny” Chruszczów nie zdobędzie 
się na użycie siły dla utrzymania wła­
dzy nad ujarzmionymi po Jałcie naro­
dami — padły Węgry. Chociaż ówcze­
sny kierownik amerykańskiej polityki 
zagranicznej, za prezydentury Eisen­
howera, John Foster Dulles głosił 
ideę wyzwolenia, po próbie realizacji 
tego hasła przez komunistyczny rząd 
węgierski, żadnej pomocy ze strony 
zachodniej nie otrzymał.

Po dwunastu latach, w roku 1968, 
próbę demokratyzacji reżymu komu­
nistycznego podjęto w Czechosłowa­
cji. Pod przewodem ówczesnego se­
kretarza partii Dubczeka rozdluźnio- 
no żelazną kurtynę, oddzielającą 
Czechosłowację od krajów świata 
wolnego, Austrii i Zachodnich Nie- 
mieć, nawiązywano coraz śmielsze 
stosunki z Zachodem, zarówno eko­
nomiczne, jak kulturalne i ideowo- 
polityczne. Ten proces liberalizacji 
doznawał ze strony zachodniej pełne­
go poparcia i czynnej zachęty. Znowu 
nie brakło propagandystów, zwłasz­
cza amerykańskich, którzy zapewnia­
li, że Sowiety z rozmaitych, głównie 
ekonomicznych powodów, nie będą 
zdolne do stawiania tamy czechosło­
wackiemu dążeniu do demokratyzacji 
i związków z krajami zachodnimi.

I tak długo zapewniano o tym Cze­
chów, aż pewnej sierpniowej niedzieli 
roku 1968, sowieckie czołgi znalazły 
się na ulicach Pragi i na czele innych 
wojsk Paktu Warszawskiego zajęły 
całe terytorium Czechosłowacji, za­
puszczając dokoła niej na nowo jesz­
cze szczelniejszą żelazną kurtynę. I 
znowu, ze strony zachodniej nie po­
śpieszono czechosłowackiej próbie 

Wojciech Wasiutyński

wolnościowej z żadną realną pomocą, 
słownie zaledwie oburzano się na oba­
lenie i sponiewieranie Dubczeka, 
przyjmując tylko — bez hojnego en- 
tuzjamu — nową falę emigrantów 
politycznych.

Kreml natomiast skorzystał z tej 
okazji, aby swojemu panowaniu nad 
przyznaną sobie w Jałcie europejską 
strefą wpływów, nadać nowe, bardziej 
zaktualizowane uzasadnienie. Tak 
powstała osławiona “doktryna Breż­
niewa,” według której Sowiety za­
strzegły sobie prawo interwencji, 
gdziekolwiek, ich zdaniem, “socja­
lizm” (czytaj komunizm) zostanie za­
grożony. Formuła ta nie tylko pod­
budowuje jarzmo, nałożone po II woj­
nie światowej narodom środkowo­
wschodniej Europy, ale stwarza nową 
podstawę sowieckiemu imperializmo­
wi bez terytorialnych ograniczeń.

Przypominając te historyczne 
fakty dawniejszych rewolt przeciw 
sowieckiemu panowaniu, londyński 
“The Sunday Telegraph” z 10 stycznia 
w artykule wybitnego znawcy polity­
ki sowieckiej, Gordon Brook-Shep- 
herda, wskazuje na jeszcze większe 
znaczenie ostatniego zrywu niepodle­
głościowego w Polsce. Dając swemu 
artykułowi znamienny tytuł “Czego 
naprawdę obawia się Kreml w Pol­
sce?”, autor zapytuje, “jak wytłuma­
czyć obecnemu pokoleniu wiernych 
członków sowieckiej partii komuni­
stycznej ideologiczne zagadnienie 
gniewnej rewolty 9 do 10 milionów 
zwykłych robotników polskich prze­
ciwko światu, który powinien był ich 
“wychować”? Nawet komunistyczna 
maszyna kłamstw i fałszerstw zatnie 
się, jeśli spróbują przedstawić te mi­
liony, jako burżuazyjnych reakcjoni­
stów lub faszystowskich imperiali­
stów.”

Kończąc, angielski publicysta 
stwierdza, że “W Polsce komuni­
styczny system uległ trzeciemu z rzę­
du, masowemu atakowi serca w ciągu 
jednego pokolenia. System ten może 
być tymczasem załatany, ale każdy 
kolejny taki atak pozostawia go słab­
szym. Następny, któremu nie będzie 
można zapobiec, może się okazać fa­
talny.”

Ale Nadchodzi Czas
Zapłaty

Z powodzi ponurych wiadomości z 
Polski i o Polsce pojawiają się i pewne 
pozytywne.

Plany gospodarcze wszystkich 
państw komunistycznych, z wyjątkiem 
Bułgarii, zostały przekreślone wsku­
tek wydarzeń polskich. Wedle obli­
czeń specjalistów amerykańskich 
wszystkie one wykażą “negatywny” 
wzrost produkcji czyli jawną recesję. 
W lipcu, w Sofii, Rosjanie nie zdołali 
przekonać przymusowych sojuszni­
ków do wspólnego działania gospodar­
czego, celem podzielenia się ciężarem 
Polski.

Wywóz węgla polskiego do krajów 
RWPG (Komekonu) spadł z 20 min 
ton w r. 1979 do 4 min w r. ubiegłym. 
Rosja w r. 1980 dostała zamiast 10 min 
tylko 6 mln ton, a w 1981 zamiast 5 min 
tylko 2 min. Czechosłowacja, wobec 
braku węgla polskiego, musiała kupić 
węgiel zachodnio-niemiecki za 100 min 
dolarów. Zakłady metalurgiczne w św. 
Marcinie na Słowacji wstrzymały pro­
dukcję traktorów, ponieważ war­
szawski Ursus nie dostarczył części. 
Fabryka komputerów w Bańskiej Bys­
trzycy ograniczyła produkcję, bo nie 
dostaje elementów koniecznych z 
Polski. Niemcy Wschodnie kupują 
siarkę na Zachodzie, nie mogąc dostać 
polskiej. Wielkie zakłady samochodo­
we sowieckie nad Kamą nie mogą 
produkować hamulców z braku dos­
taw z Polski. A to dopiero początek.

Pięciolecie Wyzysku
Do r. 1976 Polska miała dodatni 

bilans handlowy. W r. 1976 Gierek

Rejestracja Poborowych
Decyzja prez. Reagana utrzymania 

rejestracji poborowych, mimo, że w 
czasie kampanii wyborczej opowiadał 
się przeciw, była zwycięstwem sekr. 
stanu Haig’a i sekr. obrony Wein- 
bergera. Natomiast doradca Prezy­
denta do spraw wewnętrznych Martin 
Anderson nalegał, by Prezydent pod­
trzymał swoje stanowisko z czasów 
kampanii. Niektórzy przypuszczają, 
że Anderson nie długo utrzyma się 
w Białym Domu.

jego koncepcji legalizmu, opartego o 
bagnety i totalitarną monopartię, 
czerpiącą siłę nie z woli narodu, ale z 
woli Moskwy.

sprzedał Polskę Moskwie przez umo­
wę o obrotach w rublu dewizowym, 
liczącym po 62 kopiejki za dolara. 
Polska zaciągnęła długi dolarowe, 
kupowała za twardą walutę techniki 
zachodnie, Rosja płaciła rublem roz­
rachunkowym. W r. 1980 zadłużenie 
bloku wschodniego na Zachodzie wy­
niosło 70 miliardów dolarów (z 7 mil­
iardów w r. 1970), w tym zadłużenie 
Sowietów tylko 9 mid, a Polski 22 mid. 
Do roku 1985 zadłużenie bloku sięgnie 
140 mid, w tym Polski 35 mid (dane 
instytutu Whartona).

“Sowiecka eksploatacja zachodnich 
rynków kredytowych i wschodnio­
europejskich robotników — pisze “The 
Wall Street Journal” — miała jako 
zasadniczy cel umożliwienie Sowie­
tom budowy i utrzymania wielkiej 
machiny wojskowej ... Krótko mó­
wiąc gospodarki wschodniej Europy 
są zorganizowane dla wspierania gos­
podarki Związku Sowieckiego, a gos­
podarka Związku Sowieckiego jest 
zorganizowana dla wspierania jego 
machiny wojskowej. W ten sposób 
banki zachodnie wpompowały w ostat­
nim dziesięcioleciu jakieś 60 mid 
dolarów”.

Wskutek kryzysu polskiego, gospo­
darka innych krajów wschodniej Eu­
ropy jest bardzo napięta, a gospodarki 
komunistyczne są chronicznie pozba­
wione rezerw. Zaczyna to odbijać się 
na gospodarce sowieckiej, a nawet 
na sowieckim budżecie wojskowym. 
Ostatnio Sowiety zwróciły się do Nie­
miec Zachodnich o nowy kredyt w 
wysokości 137 min dolarów związany z 
przyszłą budową gazociągu z Syberii. 
Ten kredyt jest potrzebny przede 
wszystkim na spłacenie najpilniej­
szych odsetek długu polskiego.

Pierwsza Rata
Jak twierdzi WRONA Sowiety już 

zapłaciły 350 min zaległych odsetek 
długu polskiego. I słusznie. Powinny 
zapłacić 35 miliardów!

W r. 1980 robotnicy polscy doszli do 
przekonania, że nie ma sensu praco­
wać dla Rosji, która za ruble trans­
ferowe wykupuje w Polsce wszystko — 
od tranzystorów do kartofli. I nikt nie 
może zmusić robotników polskich do 
efektywnej pracy dopóki nie przekona 
ich, że pracują dla własnego kraju,

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Z wiosennej kolekcji Corinne Pulitzer prosty w kroju zestaw, 
złożony ze spódnicy i bluzki w jednokolorowe prążki.

Eliksir Zdrowia
Nie tak dawno, w początkach na­

szego stulecia, lekarze darzyli kozie 
mleko tak wielką uwagę, iż poświęca­
no mu specjalne referaty na posie­
dzeniach paryskiej Akademii Me­
dycznej oraz na Kongresie Światowym 
Medyków. Zdaniem ówczesnych spe­
cjalistów tylko kozie mleko mogło 
być uważane za pełnowartościowy 
produkt zastępczy dla niemowląt — 
zarówno dlatego, że zawiera ono łatwo 
przyswajalne tłuszcze, jak i z powodu 
szczególnie wysokiej zawartości subs­
tancji mineralnych niezbędnych do 
kształtowania się tkanki kostnej.

Kozie mleko, w porównaniu z kro­
wim mlekiem, ma jeszcze jedną istot­
ną przewagę. Otóż zawarte w nim 
granulki tłuszczu są znacznie mniej­
sze niż w mleku krowim (stąd deli­
katna konsystencja przetworów otrzy­
mywanych z koziego mleka). Wiado­
mo, że w nowoczesnych mleczarniach 
krowie mleko poddaje się homogeni­
zacji — rozdrabnianiu cząsteczek 
tłuszczu, co podnosi w znacznym stop­
niu jego przyswajalność. Tymczasem 
kozie mleko nie wymaga homogeniza­
cji, jest bowiem homogenizowane z 
natury. Z tej to przyczyny jest zaleca­
ne dla małych dzieci, ludzi chorych i 
starców.

Wart podkreślenia jest i taki bardzo 
ważny fakt, że kozy prawie nie choru­
ją na gruźlicę, toteż nie zachodzi 
obawa zarażenia się poprzez mleko. 
W ogóle, jak stwierdzili badacze i 
hodowcy, kozy posiadają zaskakującą 
odporność na wszelkie choroby, tak 
częste wśród reszty bydła. Kto wie, 
być może zawdzięczają tę odporność 
właśnie pokarmowi, na którym wy­
rastają?

W początkach bieżącego stulecia 
przeprowadzono wiele badań nad 
składem i właściwościami koziego 
mleka. Specjaliści niemieccy i aus­
triaccy odnotowali przy tym pewne 
niewątpliwe powiązanie: w regionach 
o szczególnie wysokim rozwoju 
hodowli kóz stwierdzono najniższy 
procent śmiertelności wśród nie­
mowląt odżywianych kozim mlekiem.

Największy rozkwit hodowli kóz 
przypadl w Europie na ubiegłe stule­
cie. Pierwszy przykład w tej dziedzi­
nie podała Francja, nieco później 
dorównały jej Niemcy. Niemal równo­
cześnie zaczęły szerzyć się kozie far­
my w Ameryce Północnej.

Wielu farmerów hodowało kozy nie 
tylko ze względu na mleko, ale rów­
nież na mięso. Dużym popytem cie­
szyły się kozie skóry — doskonały 
surowiec do wyrobu obuwia i rękawi­
czek. Najlepsze, najdelikatniejsze 
safiany i zamsze wyrabiano właśnie z 
kozich skór.

Mleko pozostawało jednak najważ- 
nieszym produktem hodowli. Należało 
pić kozie mleko jeszcze ciepłe i oczy­
wiście nie przegotowane. W Szwajcarii 
funkcjonowało wiele sanatoriów, w 
których stosowano tylko dwa zasadni­
cze lekarstwa: kozie mleko i czyste, 
górskie powietrze. Z mleka przyrzą­
dzano również twaróg, śmietanę, 
masło i wiele gatunków cenionych 

przez smakoszy kozich serów. Szwaj­
carskie rasy kóz uchodziły za najlep­
sze w całym świecie.

Tymczasem dziś o kozach po prostu 
zapomniano. Tłumaczy się to w jakiejś 
mierze brakiem zapotrzebowania na 
kozie mleko. Stada są nieliczne, selek­
cji kóz w większości krajów nikt z 
hodowców nie prowadzi, wskaźniki 
udoju pozostawiają wiele do życzenia. 
Nawet w Szwajcarii produktywność 
dojnych kóz w ciągu 40 lat (1936-1976) 
wzrosła zaledwie o 7%. Niemniej każ­
da wzięta pod kontrolę dojna koza 
rasy szwajcarskiej daje ok. 7001 mle­
ka za okres laktacji.

Naljepsze wyniki w hodowli mlecz­
nych kóz ma obecnie Holandia, w któ­
rej pogłowie liczy dziś ok. 40 tysięcy.

Koza nie jest zwierzęciem wybred­
nym, znajdzie dla siebie wyżywienie 
praktycznie biorąc wszędzie, potrafi 
skubać trawę nawet spod kamieni. 
Na zimę wystarczy jej trochę siana i 
kiszonki i oczywiście odpadów kuchen­
nych. Stajnia dla kozy nie musi być 
duża — najważniejsze by była ciepła i 
jasna, z drewnianym legowiskiem na 
niewielkim podwyższeniu. Potrzebny 
jest także niewielki wybieg odpowied­
nio zabezpieczony, by pozwolić kozie 
na ogryzanie okolicznych drzew. Na­
leży pamiętać, że gałązki to kozi przy­
smak, a więc trzeba je zbierać, by w 
stajni nigdy ich nie zabrakło.

Na zakończenie powróćmy jeszcze 
do właściwości koziego mleka, co 
sprawia, że jest ono prawdziwym eli­
ksirem zdrowia?

Wieloletnie badania pokazały, iż 
jest to mleko znacznie bogatsze niż 
krowie w tak istotne składniki jak 
tłuszcze, fosfor i wapń. Wszystkie 
składniki mineralne zawarte w kozim 
mleku wykazują idealne proporcje i 
są łatwo przyswajalne. Kozie mleko 
jest niezwykle bogate w witaminy Bi, 
B2, C i A. Oprócz tego zawiera ono 
sześciokrotnie więcej kobaltu niż mle­
ko krowy, a kobalt, jak wiadomo, 
wchodzi w skład witaminy B12.

Może więc stanie się tak, że hodow­
la kóz, niesłusznie zaniedbana, po­
wróci znowu do łask?

Zapiekanka z Ziemniaków
Obrane i ugotowane ziemniaki prze­

kręcić przez maszynkę do mięsa, 
dodać ser twarogowy. Do smaku sól, 
pieprz i przysmażoną na tłuszczu po­
siekaną cebulę, a także całe jajko lub 
jajka (zależnie od ilości tej masy). 
Można dodać jeszcze trochę jakiejkol­
wiek posiekanej wędliny lub pieczeni 
z wczorajszego obiadu. Zamiast mię­
sa może być posiekany szczypiorek.

Lepszy smak uzyskamy dolewając 
parę łyżek kwaśniej śmietany. Wszys­
tko to razem wymieszać. Tortownicę 
posmarować masłem lub margaryną, 
posypać tartą bulką i włożyć masę 
ziemniaczaną. Zapiec w niezbyt gorą­
cym piekarniku.

Podać z sosem pomidorowym lub 
ogórkowym i z surówką z kiszonej 
kapusty, do której można wkroić kwa­
szone ogórki lub korniszony.

! ARARACM
Krajowy Dystrybutor Odzieżowy

ZAWIADAMIA O OTWARCIU

SKLEPU
DLA WSZYSTKICH

CZYNNEGO W KAŻDY: CZWARTEK OD 11 RANO DO 
4:30 PPL.-PIĄTEK OD 11 RANO DO 6 WIECZ.

FANTASTYCZNE OSZCZĘDNOŚCI!

65% Zniżki i Więcej
NA CENACH DETALICZNYCH 

CODZIENNIE OTRZYMUJEMY NOWY TOWAR
KAŻDEGO TYGODNIA DODATKOWA ZNIŻKA

NA WYBRANYCH ARTYKUŁACH

Jesteśmy Położeni na 
Melvina na Wschód od 

Wieży YMCA

QUEEN’S WAY 
TO FASHION 
7300 N. MELVINA, NILES 

Damskie bluzki, swetry, spódnice, spodnie, su­
kienki, płaszcze, buty, biżuteria, mamy ponadto 
odzież męską i dziecięcą.

Przyjdźcie
i Zaoszczędźcie w

Honorujemy Karty Kredytowe VISA i MASTERCHARGE

Sprzedawca Narkotyków Zeznaje 
Przeciw Dwom Policjantom 

Oskarżonym o Włamanie i Kradzież
Dwaj policjanci z dystryktu poli­

cyjnego Gresham zostali oskarżeni 
o włamanie do mieszkania i kradzież, 
w czasie godzin pracy i w mundurach 
policyjnych, we wczesnych godzinach 
rannych 16 sierpnia 1981 roku.

Oskarżeni są Tyrone L. Pickens, 
lat 34, który pracował w policji 6 lat, 
oraz Stephen W. Webster, lat 33, pra­
cujący w policji 8% roku.

Oskarżenie zarzuca im włamanie do 
mieszkania we wschodniej stronie 
miasta, skąd skradli przyrządy radio­
foniczne jak podawano w pierwszym 
oskarżeniu.

Obydwaj policjanci z tego powodu 
zostali zawieszeni w pracy.

Pickens został dodatkowo oskarżo­
ny o posiadanie marihuany, którą 
znaleziono w jego domu.

Według oskarżenia, “pożyczyli” oni 
z samochodu roboczego policyjnego 
młot kowalski, oraz przyrząd do cię­
cia metalu, które potem zostały zna­
lezione w okradzionym mieszkaniu.

13-letni chłopiec, który spał w mie­
szkaniu swojego wujka, zeznawał, że 
kiedy zbudził się o trzeciej nad ranem 
(ponieważ miał pragnienie), zauwa­
żył dwóch policjantów w mundurach 
stojących pośrodku mieszkania.

Myron Joe Johnson, właściciel mie­
szkania i jawny sprzedawca narko­
tyków, zeznając podczas rozprawy, 
wniósł coś więcej. Mianowicie, John­
son powiedział, że oprócz przyrządów 
radiofonicznych, które zgłosił w pierw­
szej kolejności, z mieszkania zginęło 
jeszcze:-dwa funty marihuany, 2.5 
uncji heroiny, oraz 10.5 gramów ko­
kainy.

Zginęły też 38 kalibrowy i 22 kali­
browy rewolwery, oraz kilka zegar­
ków i biżuteria.

Johnson stwierdził, że nie zgłosił

Ale Nadchodzi Czas 
Zapłaty

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
a nie dla obcej machiny wojennej. 
Inaczej mówiąc Polska może stać się 
wielkim hamulcem w środku bloku 
sowieckiego.

Na Węgrzech po r. 1956 Kadar uspo­
koił ludzi dobrymi zarobkami i obfi­
tością (względną) towaru. W Czecho­
słowacji Husak uspokoił ludzi po 1968 
r. bezpieczeństwem pracy i pełnowar­
tościową koroną. W r. 1982 Polsce Ja­
ruzelski nie może dać nawet obietnicy 
poprawy warunków, ponieważ nie bę­
dzie materiału do produkcji bez spłaty 
długów. Musi wzywać do wyrzeczeń. 
W zamian za co? Ma tylko jedną 
monetę: swobody politycznej, a przede 
wszystkim kontrolę publiczną nad 
handlem zagranicznym i dystrybucją 
w kraju. Może nadejść czas, kiedy 
jego mocodawcy, generałowie sowiec­
cy, każą mu jakoś ułożyć się ze społe­
czeństwem, bo inaczej zabraknie 
rubli dla pałkowodców.

Zaczyna się nowy okres. Walka eko­
nomiczna. Polacy mogą wymusić 
ustępstwa, ale już nie groźbą strajku, 
ani uchwałami, lecz (o zgrozo) złą 
robotą. Dziennik Polski (Londyn)

wcześniej o zaginięciu narkotyków 
i biżuterii ponieważ nie chciał się 
ujawnić. Począwszy od 1976 roku jest 
on znanym handlarzem narkotyków.

Johnson był też świadkiem wcze­
śniej, ponieważ widział on policjantów 
wynoszących kradzione rzeczy z mie­
szkania, jednakże nie przypuszczał, 
że pochodzą one z jego mieszkania.

Jeden z policjantów powiedział na­
wet wtedy, że przedmioty te poddane 
będą badaniom w policji.

Żywność Szwajcarska
Dla PRL

Wznowiony w dniu 16 stycznia 
dziennik “Zycie Warszawy” doniósł, 
że 15 bm w godzinach popołudnio­
wych, na plac Zwycięstwa w War­
szawie przyjechały samochody cięża­
rowe z darami dla ludności, tym 
razem ze Szwajcarii.

Dotarły one też do 10 innych miast 
Polski: Gorzowa Wlkp., Kielc, Kosza­
lina, Lublina, Łomży, Peplina, Pło­
cka, Siedlec, Tarnowa i Włocławka. 
Konwój składał się z 21 ciężarówek.

Organizatorem zbiórki darów i pie­
niędzy jest popularny tygodnik “Schwei­
tzer Illustrierte” oraz Dom Handlo­
wy “Denner”. Na początku grudnia 
redakcja zwróciła się z apelem do 
czytelników o zbiórkę darów i pienię­
dzy dla Polski. Do tej inicjatywy 
przyłączyło się wiele instytucji, a tak­
że osób prywatnych. Pierwszym kon­
wojem przywieziono 400 ton żywności, 
obuwia i odzieży. Wiele darów prze­
znaczonych jest dla dzieci. W War­
szawie znaczna ich część trafi do 
domów dziecka.

Drugi konwój z darami również 
400 ton ma przybyć na początku 
lutego.

Zastrzelił Brata
10-letni chłopiec zastrzelił swego 8- 

letniego brata, pistoletem ukradzio­
nym ojcu. Ojciec chłopców zgłosił' 
wcześniej policji o kradzieży pisto­
letu, który był zarejestrowany. Zwło­
ki chłopca znaleziono na podłodze 

- w mieszkaniu. W tym czasie matka 
dziecka przebywała w pracy, a star­
szy, 14-letni brat chłopców na zaku­
pach. Początkowo starszy brat zezna­
wał, że młodszy postrzelił się sam, je­
dnakże po przesłuchaniach policji 
przyznał się, że strzelił raz’ do swo­
jego brata i strzał ten okazał się 
śmiertelny.

8 Osób Zginęło 
w Płomieniach.

Nowy York (UPI) — 8 osób, w tym 
3 małych chłopców, zginęło w poża­
rach, które wybuchły w dwóch budyn­
kach apartamentowych, we wcze­
snych godzinach rannych. W akcjach 
ratunkowych brało udział około 100 
strażaków.

Dotychczas nie znane są przyczyny 
wybuchu ognia.

W szpitalach znalazło się 19 osób, 
niektóre z nich z ciężkimi poparze­
niami. 14 strażaków odniosło obraże­
nia.

Council 139 PNA
Bowling League

More beer is the slogan for the 
Wheels SAC as they went and white­
washed Lesh’s Lounge for the full 
count in Council 139 PNA bowling 
activities at Archer Kedzie lanes last 
Friday night. Hitting a High for the 
Wheels was Tom Zebig, with a 469 
series, while Frank Sier suffered the 
defeat with a 445.

STANDINGS

Sliz Foods.................
W.

. 42
L.
18

Pts.
57

Wheels SAC.............. . 38 22 50
Club Mono Lounge... . 35% 24% 48%
Lumley’s Tap.......... . 33% 26% 47%
Fara’s Insurance.... . 34% 25% 46%
Pechter Hardware... . 31 29 42
Midway F.H.............. . 29 31 37
Ted’s Place.............. . 25% 34% 35%
Krupa’s Lounge....... . 26% 33% 34%
Lesh’s Lounge.......... . 26% 33% 33%
Syrena’s Lounge....... . 23 37 30
Chuck’s Wagon......... . 15 45 18

Lesh’s 915 897 871 2683
Wheels 969 923 1029 2921

was Ted Sosnowski and Ed Szeredy, 
hitting 445 and 447 respectively, while 
his honor hit a sweet series of 386 for 
the losers.
Mono’s 928 943 858 2729
Ted’s 968 907 1002 2877

Ed Jerzak held a strike show as 
he led Pechter Hardware with a 483 
score, to down Krupa’s Lounge for 
two games and a split in points. Rich 
Iwanowski was the hero for the losers 
with a 522 series. \
Krupa’s 961 996 1131 3088
Pechter 969 1009 998 2976

Fara’s Insurance maintained pace 
for the title, as they downed Lumley’s 
Tap for two games and three points. 
Gene Wojciechowski continued his 
struggle for Fara’s with a happy 477 
series and Lou Kucera hit a 485 for 
the losers. What’s the Italian out 
selling Aldens Xmas books.
Lumley’s 946 1012 940 2898
Fara’s 1047 1012 963 3022

Rain or shine did not stop Syrena’s 
Lounge from giving Midway Funeral 
Home their last rites at they took 
two games and three points. Ed Kubi­
cki gave the blessings with a nice 406 
series, while John Skraba prayed to 
ball with a 366 score.
Midway 863 857 981 2791
Syrena’s 939 947 946 2832

Sliz Foods maintained their victory 
drive as they swamped Chuck’s 
Wagon for two games and three 
points. Fred Michoń Jr. was the hero 
with a hot 489 tally, while Ray Clark 
gave his best for the losers with a 
400 series.
Chuck’s 895 1024 903 2822
Sliz 985 981 938 2906

The tap room specialists Ted’s 
Place versus Club Mono Lounge in 
their annual session. Ted’s Place en­
joyed Mono’s for two games and three 
points. Downing the maples like malt

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

Won Lost 
Urbaszewski Funeral Home.. 32 19
Zak’s Lounge.................. 29 22
Casey’s Toppers......................28 23
Casey and Son Liquors.......... 28 23
Zilka Menswear....................... 27 24
Stubby’s Tap............................ 25 26
Malec and Sons Funeral Home.24 27 
Holy Innocents Ushers’ Club . 23 28 
Sojka Funeral Home..............23 28
Tom’s Towing.......... ................17 34

TOP TEN BOWLERS
Ray Kosmicki, Jr........................ 182
Stan Czerski................................. 181
Joe Miaso.................................... 180
Tony Dudek................................. 175
Rich David................................... 173
Frank Partipilo.......................... 172
Dennis Cooper............................. 171
Steve Varga................................. 169
Don Traub................................... 169
Chester Lynn............................... 168

OVER 600
Dennis Cooper............................. 638
Andy Drewienkowski................. 607

OVER 500
Tom Doubek............................... 599
BenTrungale.............................. 588
Joe Miaso.................................... 581
Frank Partipilo.......................... 567
Dave Kraus................................. 563
Tony Dudek................................. 549
Stan Czerski................................. 538
Ray Kosmicki, Jr........................ 532
Steve Varga................................. 516
Pat Fitzpatrick............................ 502
Joe Terry.................................... 500

OVER 200
Dave Kraus................................. 221
Dennis Cooper................221—209—208
Frank Partipilo.......................... 220
Tom Doubek............................... 213
Joe Miaso..........................   212
Andy Drewienkowski........ 211—210 
BenTrungale................. ............ 208'
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0 AMERICAN WOMEN’S 
0 MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum D 
y Lekarskie Dla Kobiet 0

LEKARZ GINEKOLOG 0' 
U oraz asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
0 Zabiegi Ginekologiczne, [] 
0 Nowoczesne Badania Ciąży, j] 

Porady
Dzwonić: 772-7726 n 

: pytać o Marię lub Irenę. t
Od Poniedziałku do soboty: U 

8 a.m. — 4 p.m.
2744 N. WESTERN AVE. ą

(Przy Diversey Ave.) 
^='I=?£=lE=:f==Jf=iF=JF=J l=*.F=* F^.ra

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston,
Od Wtorku do Soboty: 8 Rano4 Ppl. 

POLSKIE PROGRAMY . 
RADIOWE 1 TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓ W 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind. 

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor 

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00-5:00 Po Poł.

Migała Communications Corp. 
Stacja WCEV 1450AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6-ej do 7-ej W.
"CZERWONE MAKI"

Stacja WSBC 1240AM
W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.

REF REN, Właściciel
STUDENCKIE RADIO ZAK 

Z Chicago Circle 
Sobota 1:30 do 3 Po Południu 

WUIC 88.1 FM
Andrzej Szczesniewski 

Piotr Pietrzkiewicz 
Producenci

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ
Migała Communications Corp.

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
"W DRODZE DO EMAUS" 

Program Religijny 
OO. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:007:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA"

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wl53221.

Teł : (414) 671 1177
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado- 

j... najukochańszy ojciec
J mój, brat, dziaduś i pradziaduś 

nasz, śp.

Jan Świeca
(mąż śp. Marii, z domu Gieron) 
Członek Grupy 694 ZNP; po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 3-go lutego 1982 roku, 
o godzinie 5:15 nad ranem, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Sw. Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, do 
Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, syn; Ronald i Nancy, 
wnuk z żoną; Scott, prawnuk; 
Sandra, prawnuczka; Wojciech i 
Dorota, brat i bratowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. (4,5)

t
Wszystkim krewnym i znajo- 

I mym donosimy tę smutną wiado- 
I mość, iż najukochańszy mąż mój, 
I ojciec i dziaduś nasz, syn mój 
I i brat mój, śp.

Józef Zachar
i nagle pożegnał się z tym światem, 
8 opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
I 2-go lutego 1982 roku, o godzinie 
I 2:55 nad ranem, przeżywszy lat 44. 
I Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
I dnia 5-go lutego, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr.
| 834 N. Ashland Ave., do kościoła 

Świętych Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Szymanska), żona; 
Bogumiła i Edward, dzieci i 2 
wnuczki w Polsce; a w Chicago 
Leonarda (z domu Matulewicz), 
matka; Jan, brat; wraz z całą 

[rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:

Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.
Tęlrfor^2^80O^^^^^

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra i 
ciocia nasza, śp.

Katarzyna Mar mon 
(żona śp. Franciszka- 

(siostra śp. Anny Jendrzejek)
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 3-go lutego 1982 
roku, o godzinie 9:55 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
Świętych Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich kre wnych i zna-

Na tón smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Wiodyka, siostra; Henryk 
(Barbara) Jendrzejek, siostrzeniec 
z żoną i dziećmi; Adam Jendrzejek 
z żoną; Teresa Załubska z rodziną; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 421-5800.

IR A Wysuwa 
Kandydatów 

Do Wyborów w Irlandii
Dublin (UPI) — Polityczna sekcja 

irlandzkiej, wyjętej spod prawa or­
ganizacji wywrotowej, IRA, zamie­
rzą wysunąć do nadchodzących w 
dniu 18 lutego wyborów krajowych 
aż 18 kandydatów. Wśród kandydu­
jących znajduje się m.in. osadzony 
w więzieniu osobnik, podejrzany o 
morderstwo. Kandydaci IRA, nawet 
w wypadku uzyskania zwycięstwa, 
nie będą jednakże mogli zasiąść w 
parlamencie.

Dążąc do uzyskania jak najwięk­
szego rozgłosu, Sinn Fein mianował 
pięciu kandydatów. Istnieje możli­
wość, iż do czasu aż zamknięta zo­
stanie w sobotę lista kandydatów, 
•Sinn mianuje jeszcze cztery dalsze 
osoby.

Wśród pięciu wysuniętych przez 
Sinn’a kandydatów, znajduje się prze­
bywający obecnie w więzieniu na Crun- 
lim Road w Belfaście, Seumus McEl­
wain. Oczekuje on na rozprawę — 
w związku z oskarżeniem o popeł­
nienie morderstwa oraz przynależność 
do IRA.

Wszyscy obywatele zarówno uro­
dzeni w południowej jak i północnej 
Irlandii, mają prawo ubiegania się 
w wyborach.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy teść 
mój, śp.

Józef Kalinowski
(mąż śp. Katarzyny (z domu 
Reguła; ojciec śp. Edwarda i 

śp. Irenyu Rendak)
Członek Tow. Styczniowego Gr. 
1164 ZNP; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramenta­
mi, dnia 3-go lutego 1982 roku, 
o godzinie 6-ej rano, przeżywszy 
lat 96.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4255-59 W. Division ul. (narożnik 
Kildare), do kościoła Sw. Fran­
ciszka z Asyżu (Msza Sw. o godz. 
10-ej rano), a statmąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążona:

Rozalia Kalinowska, synowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon AL 2-3600.

Wszystkim krwenym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, śp.

Maria Turiey
(z domu Francisko) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 3-go lutego 1982 
roku, o godzinie 7-ej rano, prze­
żywszy lat 88.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od godz. 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 6-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Sw. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
sza wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążony:

Profesor Tomasz Turley, mąż, 
wraz z krewnymi.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. (4,5)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Tadeusz Bomba
(syn śp. Jana i śp. Marii; brat śp. Kazimierza i śp. Franciszka; 

szwagier śp. Ben Czarnik)
Członek Klubu Dąbrowa; nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 1-go lutego 1982 roku, o godzinie 2:30 po południu, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj po godzinie 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5-go lutego, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego Skaja Funeral Home, pnr. 3656 W. Belmont Ave., 
do kościoła Sw. Wacława (Msza Sw. o godzinie 9:30 rano), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogążeni:

Michalina (z domu Wajda), żona; Maria (Stanisław) Kogut, córka 
i zięć; Maria i Daniel, wnuczka i wnuk; Wiktoria Czarnik, S. M. Claudia 
ze Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek, (Bolesław (Weronika) w Polsce), 
Genowefa (Stanisław) Kmieć, Maria Bomba i Genowefa Bomba, siostry, 
brat, szwagier i bratowe; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Skaja Funeral Home.
Telefon 539-1376. (3,4)

■ I 
t- i

GENESEE, WISCONSIN — Pięcioletni Michael Aaron Trumpy 
musi czekać na operację przeszczepienia szpiku kostnego, ponie­
waż w szpitalu dziecięcym w Milwaukee na skutek braku odpo­
wiedniego personelu, nie mogą dokonać operacji. Chłopczyk, 
który na zdjęciu jest w towarzystwie ojca, cierpi na raka krwi. (UPI)

Mubarak Gościem 
w Białym Domu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

raka z przedstawicielami rządu USA. 
Prezydent Egiptu naciskał na uznanie 
przez Stany Zjednoczone Palestyń­
skiej Organizacji Wyzwolenia (PLO). 
Stany odmawiają rozmów z tą orga­
nizacją, tak długo, jak jej przywódcy 
nie uznają praw Izraela do egzysten­
cji.

Zapytany czy sądzi, że USA osta­
tecznie zgodzą się na wciągnięcie do 
negocjacji PLO, prez. Mubarak odpo­
wiedział: “Mam nadzieję, że tak, mu­
szą to zrobić.”

Wznosząc toast, Mubarak powie­
dział: że “Stany Zjednoczone mogą 
w znacznym stopniu przyczynić się do 
osiągnięcia pokoju, poprzez prowa­
dzenie dialogu między Izraelem a 
wszystkimi przedstawicielami państw 
arabskich, które chcą brać udział w 
pokojowym procesie. Żadna z zainte­
resowanych stron, nie powinna być 
wykluczona z negocjacji. Pierwszym 
krokiem w tym kierunku jest dialog

Pomoc Militarna 
Dla Salwadoru 

Wzbudza 
Sprzeciw

Washington (UPI) — Oskarżając 
cywilno-militamą juntę Salwadoru o 
pogwałcanie cywilnych praw człowie­
ka, trzej demokratyczni kongresme- 
ni: Tom Harkin (Iowa), Gerry Studds 
(Mass.) i Bob Edgar (Pa.) zapowie­
dzieli wszczęcie kampanii przeciwko 
dalszej pomocy militarnej dla tego 
kraju.

Tymczasem z Salwadoru nadeszły 
kolejne doniesienia o ataku lewi­
cowców na miasto Usulutan. W wal­
ce na trzech różnych frontach zgi­
nęło przynajmniej 5 osób, a 34 in­
nych odniosło rany. Wymiana strza­
łów trwała niemal 8 godzin. Wojsko 
nie dopuściło rebeliantów do centrum 
miasta. Wiczorem prowadzono je­
szcze walki na przedmieściach Usu­
lutan, położonym w odległości 65 mil 
na wschód od stolicy.

Źródła militarne podały komunikat 
o napadzie setek komunistów na miej­
scowość Nueva Trinidad, oddalonej 
od San Salwadoru o 58 mil na pół­
noc. Rebeliantów oskarżono o zabi­
cie kilkudziesięciu cywilów i żołnie­
rzy. Tamtejsze Ministerstwo Obrony 
nie udzieliło w tej sprawie komenta­
rzy. Dziennikarze, którzy tam dotar­
li, twierdzą, że widzieli zwłoki jedy­
nie 2 cywilów i 14 członków para­
militarnej organizacji.

Kongres USA w dalszym ciągu pro­
wadzi przesłuchania dotyczące zaan­
gażowania Stanów Zjednoczonych w 
sprawy tego maleńkiego państwa 
Ameryki Centralnej. Zdania ustawo­
dawców na temat udzielenia juncie 
pomocy militarnej są podzielone. Zna­
czna liczba demokratów jest tej de­
cyzji przeciwna. 

z Palestyńczykami, posunięcie takie 
zachęciłoby do umiarkowanego po­
stępowania i rozbudziłoby nadzieje 
milionów przyjaciół Ameryki.”

Reagan przyznając, że rozmowy o 
BI. Wschodzie nigdy nie były łatwe, 
stwierdził, że ich kontynuacja jest 
możliwa.

Prezydent USA położył nacisk na 
sowiecki ekspansjonizm na BI. Wscho­
dzie. Podkreślał zaangażowanie i 
udział Stanów w procesie w Camp 
David i wzywał do większej “giętko­
ści” w negocjacjach, dotyczących 
problemu palestyńskiego.

Później, reprezentant rządu wyja­
śniał, że wezwanie to nie oznaczało, 
że USA noszą się z zamiarem wpro­
wadzenia zmian w porozumieniu z 
Camp David.

Prez. Reagan ponownie wyraził opi­
nię o konieczności dalszego prowadze­
nia rozmów o autonomii dla Pale­
styńczyków.

Mubarak w swym przemówieniu, 
nie wspomniał o sowieckim zagro­
żeniu i nie odwoływał się do porozu­
mienia z Camp David. Z naciskiem 
natomiast podkreślał sprawę Pale­
styńczyków, którą uważa za podstawę 
pokoju i stabilizacji na B. Wschodzie.

Izrael obawia się, że Mubarak jest 
w tej sprawie bardziej stanowczy, 
niż Anwar Sadat. Mówiąc o Izrael­
czykach i Palestyńczykach z rejonu Ga­
zy i Przedjordanii, Mubarak stwierdził, 
że obydwie strony odziedziczyły pra­
wo do egzystencji, jako “narodową 
całość,” wolną od strachu i dominacji 
innych.

Izrael twierdził, że określenia takie, 
jak “narodowa całość” czy “samo­
stanowienie," oznaczają chęć stwo­
rzenia niezależnego państwa pale­
styńskiego. Powstaniu takiego pań­
stwa zdecydowanie przeciwstawiają 
się Izraelczycy.

Członkini Sekty 
Zielonoświątkowców 

Przychodzi Do Zdrowia
Moskwa (UPI) — Władze amery­

kańskie poinformowały, iż członkini 
sekty religijnej Zielonoświątkowców, 
Lidia Waszczenko, przeniesiona zo­
stała ze specjalnego przeznaczonego 
dla najcięższych przypadków oddzia­
łu szpitala, do zwykłego pokoju w 
szpitalu sowieckim. Kobieta szybko 
przychodzi do siebie po 34-dniowym 
strajku głodowym.

Panna Waszczenko wysłała list do 
swej rodziny. W liście tym kobieta 
wyjaśniła podobno dlaczego posta­
nowiła przerwać strajk głodowy. Do 
przerwania strajku doszło po opu­
szczeniu przez Lidię terenu ambasa­
dy amerykańskiej, gdzie przebywała 
przez 3 i pół roku.

List doręczony został łdo jej sióstr 
i rodziców, którzy znajdują się wśród 
sześciu innych członków sekty, prze­
bywających jako uchodźcy na terenie 
ambasady U.S. Treść listu nie zosta­
ła na razie ujawniona.

Junta Nie Uratowała
Gospodarki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
i

sankcje Zachodu sprawiły, że Polska 
nie może importować wielu najko­
nieczniejszych produktów czy surow­
ców, głównie z braku możliwości uzy­
skania dalszych kredytów, ale także 
z tej przyczyny, że zdezorganizowane 
podstawy przemysłu polskiego unie­
możliwiają wytwarzanie produktów 
eksportowych, koniecznych dla zdo­
bycia rozpaczliwie potrzebnych walut.

Z braku surowców, cale fabryki w 
PRL są unieruchomione, wiele pro­
duktów całkowicie zniknęło z rynku, 
zaopatrzenie w żywność jest nadal

36 Osób Zginęło 
w Katastrofie 

Samolotu
Paryż (UPI) — Francuski samolot 

wojskowy uderzył na terenie afrykań­
skiego kraju Djibouti w szczyt góry. 
W katastrofie zginęło 36 osób, w tym 
31 spadochoroniarzy francuskiej 
legii cudzoziemskiej. Informacja po­
dana została przez francuskie mini­
sterstwo spraw wojskowych.

Ekipa, która wyruszyła na poszuki­
wanie, znalazła szczątki samolotu. 
Nie znaleziono ani jednej pozostałej 
przy życiu osoby. Oprócz legionistów, 
zginęła składająca się z 6 osób załoga 
samolotu.

Katastrofa wydarzyła się w czasie 
odbywających się tu manewrów. 
Dwu-motorowy samolot śmigłowy, 
typu Nord 2501, uderzył w szczyt 
położonej na pustyni góry. Celem 
ustalenia powodów katastrofy pro­
wadzone jest śledztwo.

Państewko Djibouti, wielkości 
stanu Massachusetts, jest dawną ko­
lonią francuską. Położone jest ono nad 
Zatoką Adeńską. Francja utrzymuje 
w kraju tym nadal bazę wojskową.

Pirotechnicy 
Rozbrajają 

600-Funtową Bombę
Belfast (UPI) — Pirotechnicy woj­

skowi zawezwani zostali, celem roz­
brojenia 600-funtowej bomby, jaka 
umieszczona została w pobliżu drogi, 
niedaleko od granicy Republiki Ir­
landzkiej. 500 okolicznych mieszkań­
ców ewakuowano.

Bomba składała się z materiału 
wybuchowego, umieszczonego w pu­
szkach koloru kremowego. Umie­
szczono ją w odległości 8 mil od 
granicy. Pirotechnicy pracują nad 
rozbrojeniem bomby od dwóch dni. 
W międzyczasie mieszkańcy okolicz­
nych domów zostali usunięci.

Władze policyjne postarały się o 
zapewnienie lokum ewakuowanym 
mieszkańcom. Na czas rozbrajania 
bomby zawieszono również wykłady 
w miejscowej szkole.

Nowe Zarzuty Sowietów 
Pod Adresem CIA

Moskwa (UPI) — Gazeta sowiecka 
wystąpiła z oskarżeniem stwierdzają­
cym, iż wspierane przez CIA labora­
torium na terenie Pakistanu, wyho­
dowało nowy gatunek roznoszącego 
zarazki komara, który użyty ma być 
w Afganistanie i na Kubie. Pismo 
twierdzi, iż zatrudnieni w laborato­
rium naukowcy posługują się jako 
królikami doświadczalnymi — miesz­
kańcami lokalnych wiosek.

Ten sam artykuł zawiera doniesie­
nia, iż około rok temu mieszkańcy 
wiosek w pobliżu miasta Lahore za­
atakowani zostali przez komary nale- 
leżące do niezwykłego gatunku. Wie­
lu ukąszonych przez komary zapadlo 
rzekomo krótko potem na żółtą fe­
brę. Komary te należą podobno do 
odmiany afrykańskiej — Aides Egyp- 
ti.

Wykolejenie Pociągu 
Koło Brockwood, Ala.

Bbockwood, Ala. (UPI) — Dziś nad 
ranem uległ wykolejeniu złożony z 
10 wagonów pociąg towarowy wio­
zący węgiel. Dwie lokomotywy zna­
lazły się w morzu błota, a dwaj człon­
kowie załogi pociągu zginęli. Pociąg 
jechał na trasie Louisville-Nashville.

Wykolejenie nastąpiło na odcinku, 
na którym tory są bardzo zużyte, w 
terenie leśnym, na zakręcie drogi 
kolejowej.

Katastrofa Bombowca
Tokio (UPI) — Z przyczyn nieusta­

lonych bombowiec amerykańskiej 
piechoty morskiej A-6 Intruder wpadł 
do morza w czasie przelotu z bazy 
Iwakuni na Okinawę. Dwaj członko­
wie załogi szczęśliwie wyskoczyli na 
spadochronach i zostali wydobyci z 
wody przez helikopter ratunkowy. 

krytycznie niskie.
Ekonomiści-rzeczoznawcy oblicza­

ją, że wydajność przemysłu polskiego 
spadła w zeszłym roku o 18 procent, 
cyli znacznie więcej niż w krajach 
kapitalistycznych w okresie wielkiej 
depresji. *

“Trybuna Ludu” doszła wreszcie 
do wniosku, że rozwiązania proble­
mów nie można szukać “odwracając 
się od świata.” Organ partyjny już 
sygnalizuje, że po uregulowaniu tego­
rocznych zadłużeń wobec zagranicz­
nych wierzycieli, Polsce pozostanie 
nie wiele walut na zakup żywności i pasz.

Sowieckie możliwości pomocy są 
ograniczone, ponieważ ZSRR ma do 
przełamania swój własny kryzys go­
spodarczy.

“Dla uwolnienia się z potrzasku 
długów przy równoczesnym zabezpie­
czeniu się przed powtórzeniem szko­
dliwej sytuacji w stosunkach gospo­
darczych z przełomu lat osiemdzie­
siątych, potrzebne będą nie tylko ogra­
niczenia importowe, ale także uak­
tywnienie eksportu”—wywodzi “Try­
buna Ludu,” wskazując, że błąd z lat 
siedemdziesiątych polegał na tym, że 
importowano na kredyt, uregulowa­
nie zadłużeń pozostawiając przyszłym 
pokoleniom.

O trudnościach gospodarczych re­
żymu mówił też wiceminister handlu 
zagranicznego Antoni Karaś, który 
miał odwagę stwierdzić, że kryzys 
pogłębia się wskutek sankcji ekono­
micznych, ustanowionych przez Stany 
Zjednoczone oraz państwa NATO i 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej.

Podejmując ten sam temat, agencja 
prasowa PAP oskarżyła Stany Zjed­
noczone o potęgowanie “kampanii 
przeciwko Polsce” dla odwrócenia 
uwagi od sytuacji w Salwadorze, oraz 
o próbę zamienienia konferencji ma­
dryckiej, która ma być wznowiona 
w przyszłym tygodniu, w forum wy­
stąpień przeciwko Polsce i ZSRR.

Z ostrzeżeniem w tej sprawie wy­
stąpił reżymowy wiceminister spraw 
zagranicznych Józef Wiejacz, który 
zapowiedział, że Polska nie podejmie 
w Madrycie dyskusji na temat swoich 
problemów wewnętrznych i że naciski 
Zachodu w tym kierunku zaszkodzą 
jedynie samej konferencji.

Zaburzenia 
w Gdańsku 
i Wrocławiu 
Warszawa (UPI) — Rzećznik re­

żymu Jerzy Urban przypomniał, że 
w Gdańsku i we Wrocławiu doszło 
do zaburzeń, które na Wybrzeżu mili­
cja opanowała przy użyciu gazów łza­
wiących i armatek wodnych.

Urban powiedział, że w Gdańsku, 
pod pomnikiem stoczniowców zamor­
dowanych przez ubeków w 1970 roku 
zgromadziło się w sobotę około 3,000 
osób, wiele z nich z palącymi się 
świecami w rękach, co uważane jest 
za symnbol dążeń społeczeństwa do 
zakończenia stanu wojennego. Pod 
pomnikiem składano kwiaty i wień­
ce.

W pewnym momencie milicja uzna­
ła, że młodzież w tym tłumie dopu­
ściła się złamania dekretu o zaka­
zie zgromadzeń, wobec czego doszło 
do użycia gazów łzawiących i arma­
tek wodnych. Urban przyznał, że sze­
ściu demonstrantów i ośmiu ubeków 
doznało obrażeń, ale zaprzeczył po­
głoskom, że zaburzenia przeciągnęły 
się aż do pierwszych dni bieżącego 
tygodnia.

Natomiast Dziennik Bałtycki podał 
wiadomość, że grupa młodzieży oto­
czyła samochód policyjny, pobiła kie­
rowcę do nieprzytomności i usiłowała 
samochód podpalić. Inna grupa, uz­
brojona w kamienie i butelki zapala­
jące, zaatakowała partyjną bibliote­
kę. Demonstranci łwybili szyby i zdo­
łali wzniecić pożar, który pracownicy 
biblioteki ugasili.

“Nie była to demonstracja robotni­
cza, ale próba poparcia antypolskiej 
polityki prezydenta Reagana” — 
stwierdza cytowany dziennik.

Z niezależnych ośrodków informa­
cyjnych pochodzi wiadomość, że we 
Wrocławiu studenci zabarykadowali 
się w barakach akademickiego hoste- 
lu i przez dwie doby demonstrowali 
na rzecz Lecha Wałęsy. Studenci wy­
gasili wszystkie światła, pozapalali 
w oknach świece i waląc rytmicznie 
w parapety okienne skandowali na­
zwisko uwięzionego przywódcy “Soli­
darności”.

Wiadomość tę Urban później po­
twierdził, ale nie wspomniał o jakiej­
kolwiek akcji milicyjnej.
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‘77 FORD COURIER Pick-Up Truck,
4 cylindrowy, standartowa transmisja, 
wszystko w dobrej kondycji $2,750. 
Miss Sonia, Wilmette, IL. 

SPRZEDAM FIAT
BRAVA 1980 ROK 

4-ro drzwiowy 
Tel. 539-6820

Skarga Mieszkańców
Grupa właścicieli domów mieszka­

jących w ‘‘unincorporated” Worth 
Township, wystąpiła ze skargą i do­
maga się odszkodowania w wysoko­
ści 3 milionów dolarów. Grobla, która 
została zbudowana w pobliżu ich do­
mów przez Crestwood w Forest Pre­
serve, spowodowała latem ubiegłego 
roku powódź. Szkody jakie ponieśli 
mieszkańcy z tego powodu są duże i 
dlatego domagają się odszkodowania. 
Podobnież grobla>ta budowana była 
bez pozwolenia Illinois Division of 
Water Resources.

OSOBA Z DOŚWIADCZENIEM
W WARSZTACIE NARZĘDZIOWYM 

Do operowania maszyny narzędziowej 
i szlifierki-ostrzarki narzędziowej (cut­
ter grinding machine). Nauczymy. Peł­
ny etat lub part time. Konieczna mi­
nimalna znajomość angielskiego.

Dzwonić w języku angielskim. 
998-6884 Glencoe

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio........................ 736-5605

Nowe Oskarżenie 
o Kradzież Futer

Nowe oskarżenie o kradzież futer 
wpłynęło do sądu okręgowego Lake 
County przeciw Myron Feuer. Podob­
ne oskarżenie zostało przeciw niemu 
wystosowane już poprzednio do sądu 
okręgowego powiatu Cook. Feuer, 
który był właścicielem małego sklepu 
zajmującego się sprzedażą dodatków 
do szycia futer i przeróbkami futer, 
po dokonaniu oszustw na sumę więk­
szą niż 500,000 dolarów, zniknął wraz 
z rodziną, ale po kilku miesiącach 
został znaleziony i teraz oszukani wy­
stępują przeciw niemu o odszkodo­
wania.

Mieszkańcy Zdecydują
W referendum jakie odbędzie się 

w Winnetce 16 marca, mieszkańcy 
zdecydują czy utrzymać w dalszym 
ciągu zakaz sprzedaży alkoholu, któ­
ry obowiązuje w Winnetce od 113 lat. 
Przed czterema laty mieszkańcy wy­
powiedzieli się przeciw zakazowi. Je­
śli więc zakaz zostanie zniesiony wła­
ściciele restauracji będą mogli do 
posiłków podawać napoje alkoholowe 
i sklepy spożywcze będą mogły wpro­
wadzić do sprzedaży alkohole, ale 
na przestrzeni nie większej niż 10% 
powierzchni sklepu.

BUFFALO GROVE
bdrm, ranch, 2 baths, 2 car gar.

Attractive financing available.
Call after 6 p.m.

382-4071

SZOFER — MĘŻCZYZNA
Musi mówić po angielsku i mieć 
prawo jazdy na stan IL. Proszę dzwo­
nić podczas tygodnia tylko, od po­
niedziałku do piątku, w języku an­
gielskim i pytać o Bemie.

346-5455

JOHNSON SPACE CENTER, HOUSTON, TX. — Dwaj astro­
nauci, którzy odbędą następną podróż wahadłowcem kosmicz­
nym “Columbia” Podróż ta ma się rozpocząć w marcu. Od 
lewej: Jack R. Lousma i C. Gordon Fullerton. (UPI)

DIETICIAN ASSISTANT
Our Christian skilled care facility is 
interested in you! Opening for a full 
timę dietician assistant. Competitive 
salary. Must have own transportation. 
Call Carmelita Guidote 480-6365

BRANDEL CARE CENTER 
Northbrook eoe, m/f

JAMAICA SUPER SALE! 
Save $ on 8 day Hilton Vacations. 
Depart March 5, 19 & April 2. Lim 
time offer. Incl. air/hotel/more. 
$589.Credit Cards acceptalbe.

Call 9 to 9.
Wilson Travel, 695-0287.

Ask for Pat.

8V2%
7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300. 

2035 W. Granville 
Between Damen & Hoyne (6200 N.) 
Open every day 12-6, closed Tues.

Call 334-0495 or 642-6301 
NORWOOD COURTS 

2 Bedrooms From $42,060. 
6126 N. Damen 

Open Fri.-Mon. 12-6 
Call 334-2706 or 642-9508

DWA POKOJE Z KUCHNIĄ
DO WYNAJĘCIA

Okolica Pulaski Rd.
Belmont i Milwaukee Ave.

Tel.: 282-2486

OWNER OPERATORS 
With 42” or 45” Vans 

or Reefers for all 48 states
MON - FRI9 am - 4 pm

396-1750

Śmierć Szpiega
Leopold Trepper, jeden z najwy­

bitniejszych szpiegów 2 wojny świa­
towej, zmarł w Jerozolimie w wieku 
lat 77. Trepper był polskim Żydem, 
w Izraelu spędził ostatnie 8 lat swego 
życia, a w ciągu swej długiej kariery 
szpiegowskiej był przez 10 lat wię­
ziony w Sowietach. Był on szefem 
tzw. “Czerwonej Orkiestry”, olbrzy­
miej organizacji szpiegowskiej, dzię­
ki której — wg. admirała Canarisa, 
zginęło 200,000 niemieckich żołnierzy. 
Treppper był komunistą i jakoby 
pierwszy ostrzegł Stalina o zamierzo­
nym ataku przez Hitlera. Stalin jed­
nak mu nie wierzył. z

Po uwolnieniu z więzienia sowiec­
kiego w 1955 r., Trepper spędził szereg 
lat w Polsce, skąd wyemigrował do 
Izraela.

HELP WANTED
People for first and second shift to be 
trained, to work on mailroom equip­
ment. Downtown location, close to all 
transportation. Must be able to speak 
and write English. Apply To:

RYLANDER CO.
Ill N. Canal — 12th floor

INSTANT PRINT SHOP
Vicinity Pulaski & Devon.

Top salary. Pleasant working i 
ditions. Experience only.

CALL: 685-2256

JANITOR
Management couple wanted for 
northside courtyard building. 
Should be experienced in main­
tenance and very strong plumbing 
wise. Must speak good English. 
For interview call between 3 pm 
and 5 pm. Monday through Friday 

764-4758
DIMENSIONS 

MANAGEMENT CORP.

OWNER OPERATORS 
WANTED

Local steel movement. 
Must have Illinois plates. 
Call John or Joe:

895-8000

R/C CONSTRUCTION
The remodeling Company. No job too 
big or too small.

Call Bob Reptowski: 537-5534
29 yrs. of quality work at affordable 
prices.

PRZECIWKRADZIEŻOWY 
SYSTEM ALARMOWY 

Zabezpiecz swój dom przed kradzieżą, instalniac 
ten sam system jaki mają banki. Za naciśnięciem 
guziczna iuo automatyczna kontrola (remote con­
trol). Magiczne — w 3 minutach rezultat. Elek­
troniczna kontrola może być dogodnie umieszczona. 
Przystępna cena. Darmo wycena.

A-l ANDERSON CO.
334-0771

Doniesienie 
o Zaginięciu Belga 

w Gwatemali
Miasto Gwatemala (UPI) — Władze 

ujawniły, że przed czteroma miesią­
cami zaginął na terenie Gwatemali 
Belg, pracownik opieki społecznej. 
W czasie ostatnich starć zginęły tu 
22 osoby. Gwatemala jest obecnie 
krajem nękanym przez terror i zna­
czonym szerzącym się coraz bardziej 
rozlewem krwi.

Rzecznik konsulatu belgijskiego w 
Gwatemali poinformował, że pracow­
nik opieki społecznej, Gerge Berten, 
zaginął we wrześniu ubiegłego roku, 
krótko po powrocie do Gwatemali 
z wakacji.

Berten przebywał na terenie Gwa­
temali od r. 1975. Belg zaginął 
na terenie prowincji Quinche — rejo­
nu częstych walk i akcji terrory­
stycznych.

DOM OD TYŁU — 7-KA
WESTERN 121-SZY PLACE

Dzwonić z rana lub wieczorem.
585-1353

WANTED
EXPERIENCED 
HAIRDRESSERS 

FULL TIME 
SHAMPOO HELP WANTED 

Mon thru Friday 10:00 am to 3:00 pm.
Please call: 

CUT AND CURL 
963-5151 

124 Ogden Ave. Downer’s Grove

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?

Podajemy poniżej kioski skle­
py, w których rozprowadzany 
jest. Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
3920 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave. 
2601 N. Hamlin Ave.
3700 W. Diversey Ave. 
3651 W. Diversey Ave. 
3600 W. Diversey Ave. 
3427 W. Diversey Ave. 
2525 N. Kedzie Ave. 
3056 W. Diversey Ave. 
3001 W. Diversey Ave. 
2857 W. Diversey Ave. 
2600 N. California Ave. 
2304 N. Milwaukee Ave. 
2957 W. Belden Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2241 N. Oakley Ave. 
2134 W. Webster Ave. ■ 
2141 N. Hoyne Ave. 
2100 N. Hoyne Ave.
2107 N. Leavitt Street 
2047 N. Leavitt Street 
2003 N. Western Ave. 
Milwaukee i Armitage 
2622 W. Fullerton Ave. 
3310 W. Fullerton Ave. 
3402 W. Fullerton Ave. 
3556 W. Fullerton Ave. 
3624 W. Fullerton Ave. 
3827 W. Fullerton Ave. 
2158 N. Hamlin Ave.
Pulaski & Fullerton 
4224 W. Fullerton Ave. 
4419 W. Diversey Ave. 
3204 N. Cicero Ave. 
3100 N. Cicero Ave. 
5201 W. Roscoe Street
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5131 W. Fullerton
5255 W. Fullerton Ave. 
5205 W. Belhiont Ave. 
5129 W. Belmont Ave. 
5524 W. Belmont Ave. 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
3246 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave. 
5400 W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
Cicerę & Wellington 
2418 N. Cicero Ave. 
Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
2500 N. Laramie Ave.
5258 W. Fullerton Ave. .
5259 W. Fullerton Ave. 
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave. 
5400 W. Fullerton Ave. 
5406 W. Fullerton Ave.
2501 N. Lotus 
2457 N. Central Ave. 
5718 W. Fullerton Ave. 
5834 W. Fullerton Ave. 
5949 W. Fullerton Ave. 
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave.
Grand & Harlem 
2859 N. Harlem Ave. 
7101 W. Belmont Ave. 
6801 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6915 W. Diversey Ave.

Jeśli mieszkasz w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta w 
pobliżu niżej podanej agencji i 
pragniesz by chłopak przynosił 
Ci Dziennik do domu, wstąp 
osobiście lub zadzwoń na numer: 
KELVYN PARK NEWS Agency 
4513 W. Diversey Ave.
TEL: AL 2-5391

(Prosimy Wyciąć Zachować) 
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
rie w “Dzienniku Związkowym”.

Zwycząjem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 
nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 

'O obywatelstwo amerykańskie.
Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 

można zamawiać w Administracji Dziennika. Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Niemcy o Sankcjach
Londyn (D.P.) — Pismo wsch.-nie­

mieckiej partii komunistycznej “Neues 
Deutschland” w 3-lamowym artykule 
redakcyjnym ostrzegło Zachód, że 
sankcje wobec Polski i Związku So­
wieckiego nie pozostaną bez odwetu, 
nie wyszczególniając jednak jaka bę­
dzie reakcja bloku wschodniego.

Ostre ataki komunistów wsch.-nie- 
mieckich skierowane były przeciw 
Stanom Zjedn., które “za wszelką 
cenę chcą sobie podporządkować 
świat ryzykując nawet możliwość nu­
klearnego piekła”.

Nawiązując do spotkania Rady 
NATO w Brukseli, w czasie którego 
zachodni alianci omawiali kroki jakie 
winny być podjęte przeciw wojskowe­
mu reżymowi w Polsce, redaktorzy 
“Neues Deutschland” zapowiadają, 
że odpowiedzią na sankcje Zachodu 
będą równie ostre sankcje bratnich 
narodów socjalistycznych.

Jednocześnie rezultaty badań opinii 
publicznej w Niemczech Zach, prze­
prowadzone przez miarodajny Insty­
tut Allensbacha wykazały, że dwie 
trzecie Niemców uważają iż mimo 
presji Waszyngtonu Bonn nie powi­
nien partycypować w sankcjach prze­
ciwko Polsce i Związkowi Sowieckie­
mu.

Zdaniem Niemców zach. ekono­
miczna presja Zachodu na blok wscho­
dni nie zmusi Jaruzelskiego do znie­
sienia stanu wojennego i poprawie­
nia losu Polaków, może natomiast 
postawić pod znakiem zapytania de­
tente i pokój światowy.

CUSTOMER SERVICE
Will train for position with public 
contact. Must speak good Polish and 
English.

Full or part time.
Call Mr. Ski: 489-2300

Equal Opportunity Employer

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Arc Established With
POLISH DAILY ZGODA

WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS

SHEET METAL WORKERS
Must Be Experienced—FOR PRODUCTION SHOP

PRESS BRAKE and SET-UP MEN 
Secure job with a growing company. EXCELLENT WAGE and BENEFIT 
PACKAGE. Must be able to set-up press brake for production runs of 
light gauge sheet metal parts. Must be able to check and Supervise 
the work of operators.

CALL MIKE 766-5100
B&W CORPORATION

110 Gateway Rd. • Bensenville, IL

POLMAX
5040 S. ARCHER, CHICAGO, IL. 60632 

582-0500
Uprzejmie zawiadamiamy że w kooperacji z firmą Polonez, 
wysywłamy paczki morskie do Polski z dostawą do odbiorcy 
w ciągu 6 do 8 tygodni. Opłata za przesyłkę 55® za funt.

ZAPRASZAMY

★ Praca Męska
PHOTO TYPE SETTER

Vicinity Pulaski and Devon Aves. Top 
salary. Pleasant working conditions. 
Experienced only.

CALL 685-2256

JANITOR
FOR APARTMENT BUILDINGS 

Janitorial and maintenance experi­
ence required. Must havw own tools 
and car. Must speak English.

873-2900
EXPERIENCED

TOOL AND DIE MAKER
NAMSCO, INC.
333 S. 31st Ave.

Bellwood, IL « 544-4460
BLACHARZA 

SAMOCHODOWEGO 
Do pracy z polską praktyką.

Tel.: 745-7566

‘74 MUSTANG, 4 cylindry, standarto­
wa transmisja $1,375. P. Kurowska 
251-5300. Wilmette, IL.

‘79 L.T.D., 4 drzwiowy, automatyczna 
transmisja, “Power”, ochładzany 
$2,1500.00 Pytajcie o pannę Sonię: 
251-5300. Wilmette, IL.  

SPRZEDAM samochód Honda ’74. 
252-6864. __________________
’76 MAVERICK, 6 cylindrów, auto­
matyk, w bardzo dobrym stanie. 
Świeżo malowany. $1,675. 376-1198.

4 POKOJE na drugim piętrze, nie- 
umeblowane. Kuchenka i lodówka. 
Okolica 48th i S. Kolin. $220 miesięcz- 
nie, plus depozyt....................  927-2670

POKOJE do wynajęcia dla niepalą­
cych pań. Okolica Belmont-Cicero. 
286-2110. 

4-POKOJOWE mieszkanie, 2 sypial­
nie. $190 oraz użyteczności. Możli­
wość lodówki i pieca; Wicker Park. 
772-1945, po 6-ej.

3729 W. GRAND. Studio and 1 bed­
room apartment for rent. Heat in­
cluded. 342-0496.

★ Odzież

SPRZEDAJEMY OBUWIE
Z Polski i Czechosłowacji. 

PRZEWAŻNIE MĘSKIE. - TANIO. 
6236 S. PULASKI

581-6119

★ Praca Żeńska

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
BARTENDERKA 

Angielski konieczny. Zgłaszać się 
osobiście.

194 N. State 
lub dzwonić 

372-8620 
po angielsku między 7 a.m. — 2 p.m.

Pytać o Mr. Gus Kataras

EXPERIENCED 
WAITRESS 

English necessary for restaurant near 
Lake Shore Dr. Call only in English.

477-3795
JULIO’S BEAUTY SALON

Experienced female hairdresser to take 
over clients. Good presentation. Excel­
lent Suburb Salon. Full time. Good 
salary. Home Call: Sun. and Mon.: 
JULIO 679-2499 or SALON: 498-5656

KOBIETA
DO MAŁEJ RESTAURACJI 
Gotowanie, smażenie na “grill’u”.

Telefonować:
278-7317

Pytać o panią Wuczyński
WANTED

CLEANING LADY
GOOD PAY 

Close to train. 
Contact: 

CHARLIE TITTLEBACH 
352-7600, Ext. 28

★ Pomoc Domowa
Gospodyni Z Zamieszkaniem 
Pracujące małżeństwo z 1 dzieckiem 
poszukuje przyjemnej pani do ogólnej 
pracy domowej; pranie i trochę goto­
wania. Musi mówić.po angielsku. 6 dni 
w tygodniu z zamieszkaniem. Bardzo 
dobre wynagrodzenie. Przyjemny 
dom.
835-0960 Porozmawiamy

LIVE-IN HOUSEKEEPER
For widower with teenage children. 
Naperville, IL. Must speak English. 
Good salary and benefits.

Write in English to:
MR. L. LANDEK
525 W. Van Buren 

Naperville, IL 60540
WANTED live-in housekeeper. Must 
drive and speak some English. — 
630-7657. Ask for Pat.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

English speaking. 6 days. Non-smoker. 
Western Suburbs.

665-7977

Household Help 
Wednesday or Thursday 

9 to 5 p.m. Must provide own 
transportation.

Call: 366-9103
POTRZEBNA opiekunka do dzieci. Mie­
szkanie, wyżywienie............... 897-8648

I
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CTA Planuje w Tym Roku 
Zwalnianie Swoich Pracowników
Mayor Byme podała do publicznej 

wiadomości, że CTA planuje zwolnie­
nie nieokreślonej jak narazie liczby 
pracowników, ale kierowcy zwolnieni 
w ubiegłym roku, będą z powrotem 
zatrudnieni, jak to przewiduje kon­
trakt.

Zwolnienia pracowników będą trwa­
ły do końca tego roku, ale już pla­
nuje się zwolnienie 200 pracowników 
administracji i nienależących do 
związków zawodowych pracowników 
do 15 lutego.

W 1981 roku z powodu gnębiących 
CTA trudności finansowych zostało 
zwolnionych z pracy 500 pracowni­
ków. W tej liczbie 244 kierowców 
autobusowych — wszyscy oni należą do 
związków zawodowych. Muszą oni 
wrócić do pracy przed czerwcem 
tego roku.

W myśl kontraktu, jaki posiada 
CTA, a który wygasa z końcem 
1984 r., 191 kierowców autobusowych 
musi wrócić do pracy do marca, a 
53 musi być zatrudnionych w czer­
wcu. Nie mówi się tutaj wyraźnie, 
na jakie stanowiska powrócą ci kie­
rowcy. Przypuszcza się, że kierowcy 
ci zajmą miejsca pracy osób, które 
prawdopodobnie zrezygnują z pracy

lub przejdą na emeryturę. Jednakże 
z tej przewidywanej liczby 400, któ­
re odejdą, tylko połowa zajmuje sta­
nowiska kierowców autobusowych.

Planowane jest też podniesienie o 
13 procent wynagrodzenia pracowni­
ków, co kosztowało będzie CTA 13 
miliony dolarów. CTA posiada w tej 
chwili wystarczającą sumę pieniędzy 
na prowadzenie swego serwisu. Wszy­
stkie pieniądze ekstra w myśl kon­
traktu powinny być przekazane na 
fundusz emerytalny pracowników. 
Wynagrodzenie emerytalne nie może 
być podniesione o ponad 13%. Pra­
cownicy mogą przechodzić na eme­
ryturę po odpracowaniu 30 lat w 
zawodzie, bez różnicy, w jakim są 
wieku. Wymagana jednak granica 
wieku wynosi teraz 55 lat i trzeba 
mieć przepracowane 30 lat.

Senator Charles Percy podał do 
wiadomości, że RTA otrzymało nieo­
czekiwanie 63 miliony dolarów z fun­
duszy federalnych wcześniej niż się 
spodziewano. Przedstawiciel RTA po­
wiedział, że była to miła niespodzian­
ka. Powiedział on również, że dwie 
trzecie z tych funduszy zostanie prze­
kazanych dla CTA.

Decyzja o Podwyższeniu Pensji 
Wykładowcom Kolegiów — Odłożona

Rada Kolegiów Chicagoskich w zu­
pełnie niespodziewanie postanowiła, 
aby odroczyć decyzję dotyczącą za­
twierdzenia proponowanych podwy­
żek uposażeń dla wykładowców kole­
giów miejskich. Decyzję tę odłożono 
na przynajmniej 30 następnych dni 
w nadziei, że do tego czasu wiado­
mym będzie, ile pieniędzy zostanie 
przeznaczonych w budżecie stano­
wym na fundusz stanowego szkolni­
ctwa wyższego. Decyzja ta zapadła 
zaraz po wiadomości o wystąpieniu 
Gubernatora przed stanową Radą 
Wyższego Szkolnictwa, gdzie Guber­
nator nie podał sumy, jakiej mogą 
się spodziewać wyższe uczelnie stanu 
w najbliższym roku budżetowym.

Policjant Może 
Posiadać “Brodę”

Sąd federalny przyznał rację poli­
cjantowi, który odmówił zgolenia 
brody ponieważ zabrania mu to reli- 
gia. Policjant ten został zawieśzony 
w czynnościach służbowych na 60 dni. 
Sąd uznał, że nikt nie ma prawa 
nakazywać mu zgolenia brody i na­
kazał wypłacenie mu zaległych pensji 
za czas, kiedy był zawieszony w pra­
cy.

Strajk 
Pracowników Cmentarzy

Na strajk w poniedziałek wyszli 
pracownicy cmentarzy w Blue Island. 
19 kopaczy oraz 4 urzędników, którzy 
należą do związku zawodowego pra­
cowników cmentarzy domagają się 
nowego kontraktu, w myśl którego 
chcą podwyżki zarobków przeciętnie o 
10% oraz innych dodatków. Właściciele 
domów pogrzebowych będą musieli 
się wstrzymać z pogrzebami na czas 
trwania strajku. Podaje się, że prze­
ciętnie tygodniowo odbywało się tutaj 
40 pogrzebów.

Ginie Od Kuli
z Własnego Rewolweru
Osobnik, który napadł w środę wie­

czorem na dwie kobiety, wsiadające 
do samochodu przy ul. Cicero, po­
niósł śmierć od kuli, która wystrze­
lona została z rewolweru, jaki miał 
przy sobie. 

Kontrakt, który miał zostać za­
twierdzony, przyjęty był poprzednio 
przez: zespoły pertraktujące w imie­
niu wykładowców i administracji ko­
legiów oraz zatwierdzony przez zwią­
zek zawodowy wykładowców. Przewi­
duje on dodatkowe wydatki dochodzą­
ce do 5 min doi. — w okresie następ­
nych dwóch lat.

W myśl tego kontraktu wykładowcy 
otrzymaliby podwyżki zrobków oraz 
dodatkowe świadczenia socjalne się­
gające 17%. Tak więc w sierpniu br. z 
początkiem roku akademickiego wy­
kładowcy otrzymają podwyżkę w wy­
sokości 5%, później w styczniu pod­
wyżkę o 2%, aby w roku akade­
mickim 1982-83 otrzymać podwyżkę 
dodatkową o 5%.

Prezes związku zawodowego zrze­
szającego wykładowców Norman 
Swenson wyraził swe rozczarowanie 
decyzją Rady, ponieważ uważał, że 
cała sprawa powinna zostać już za­
kończona.

Po zebraniu kanclerz kolegiów 
Oskar Shabat wypowiedział swoje 
zdanie na temat ostatnich decyzji 
finansowych Rady. Kanclerz zazna­
czył, że bez względu na to, jakie fun­
dusze zostaną przekazane na użytek 
szkól wyższych, opłaty za kursy, z 
których korzystają studenci w kole­
giach miejskich będą musiały być 
podwyższone, aby sprostać wszyst­
kim przewidywanym wydatkom. Do­
tychczas opłaty te wynoszą $17 za 
ikażdą tzw. “godzinę semestralną”.

Kanclerz Shabat powiedział rów­
nież, że trzeba będzie jeszcze załatwić 
sprawę podwyżek uposażeń dla pra­
cowników administracyjnych kole­
giów. Czekają oni na nowe podwyżki 
od dłuższego czasu.

Członkowie Rady zaakceptowali 
przeniesienie prowadzenia progra­
mów na kańale telewizyjnym nr 20 od 
Metropolitan Educational Council z 
tym, że na operacje techniczne spe­
cjalna fundacja wyasygnowała już 
odpowiednią sumę pieniędzy. Na 
kanale tym zainteresowani będą mo­
gli oglądać programy popularno­
naukowe, a nawet słuchać wykładów 
w ramach kursów zaocznych. Szcze­
góły nie zostały jeszcze opracowane.

FRANKFURT, Niemcy Zachodnie — Pani Judith Dozier z córką 
z radością oglądają zdjęcie generała Jamesa Dozier’a, którego 
uwolniono z rąk terrorystów włoskich. Pani Dozier w czasie spe­
cjalnej konferencji prasowej serdecznie podziękowała wszystkim 
za pomoc i okazane współczucie. (UPI)
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RZYM. — Papież Jan Paweł II przygląda się wiwatującym na 
Jego cześć tłumom z balkonu kościoła św. Jana Bosco. Ojcu 
Świętemu towarzyszy Kardynał Ugo Poletti, Wikariusz Rzymu. 

(UPI)

Proponowana Obniżka Opłat 
Za Bilety ICG, Poddana Dyskusji

Proponowana obniżka opłat za bi­
lety pasażerskie na Illinois Central 
Golf Railroad, pomiędzy śródmie­
ściem a 91 ulicą, poddana jest w obe­
cnej chwili dyskusji. RTA, która wy­
stąpiła z wnioskiem o obniżkę opłat 
od 34% do 47% przypuszcza, że w 
ten sposób zyska się rocznie więcej 
niż 603,000 doi.

Z obserwacji przeprowadzonych 
po podwyżce opłat za bilety, latem 
ubiegłego roku wynika, że liczba pa­
sażerów korzystających z przejazdów 
pociągami ICG zmniejszyła się o po­
łowę, wzrosła natomiast liczba pasa­
żerów korzystających z pojazdów 
CTA. Dla porównania podaje się, że 
liczba pasażerów korzystających z 
ICG wynosiła w 1980 r. — 3,300, 
obecnie jest ich zaledwie 1,300. Czego 
zapewne rezultatem jest podniesienie 
cen za bilety.

Plan RTA polega na tym, ażeby 
zmniejszyć opłaty w jedną stronę 
z ulicy 27 do śródmieścia z $1.75 
do $1.15, z Ulicy 79 do śródmieścia 
z $2.15 do $1.35 i z Ulicy 91 do 
śródmieścia z $2.55 do $1.35.

Zmniejszone opłaty za bilety przy­
niosą zyski dla RTA na sumę po­

między 273,000 do 603,000 doi. Eks­
peryment ten wejdzie w życie 1 mar­
ca na próbny okres 6 miesięcy.

Tym samym oblicza się, że CTA 
może zaoszczędzić 55,000 doi. rocznie 
na każdym autobusie, który wyelimi­
nuje z trasy, ponieważ ICG przejmie 
automatycznie pasażerów CTA.

Jeśli wycofa się 15 autobusów z 
trasy, ogólna suma zaoszczędzonych 
pieniędzy wynosić będzie 825,000 doi. 
kosztów operacyjnych. CTA może 
stracić w tej sytuacji sumę 1.3 mil. 
doi. rocznie za bilety, ale ICG może 
zyskać 871,000 dok, jeśli wróci do licz­
by pasażerów ponad 3,000, jaką kie­
dyś posiadało.

Krytycy tego planu stwierdzają, 
że jest bardzo nie w porządku wy-' 
stępować z propozycją zmniejszenia 
opłat za bilety w Chicago, jeśli 
zaledwie w zeszłym roku nastąpiła 
podwyżkka opłat za bilety na przed­
mieściach więcej niż 100%. Z drugiej 
strony stwierdzają oni, że propono­
wana obniżka cen biletów będzie za­
pewne bardzo atrakcyjna i przyciąg­
nie wielu nowych pasażerów.

Ewentualność Zmiany Planów 
Dotyczących Budowy Hotelu

Oba dzienniki anglojęzyczne dono­
szą, że przedstawiciele Hilton Hotels 
Inc. przygotowali na środowe spotka­
nie z asesorem powiatowym projekt, 
który modyfikuje poważnie plany bu­
dowy nowego hotelu w naszym mieś­
cie.

Jak wiadomo, Hilton Hotels Inc. 
miało zamiar wybudować przy skrzy­
żowaniu ulic Wacker i Clark olbrzymi 
hotel, w którym znajdowałoby się 
1800 pokoi. Przedstawiciele firmy ho­
telowej stawiali jednak warunek. Zo­
bowiązywali się wybudować hotel, ale 
tylko wtedy, gdy otrzymają odpowied­
nią zniżkę podatkową. Na zniżkę tę nie 
chciał się zgodzić asesor powiatowy, 
który wydaje decyzje w sprawach 
podatków realnościowych. Rozmowy 
pomiędzy dwoma stronami trwają już

Oskarżony o Morderstwo
Bezrobotny mieszkaniec Elmhurst, 

38-letni Charles R. McQueen został 
aresztowany w sobotę w nocy i oskar­
żony o zamordowanie Thomasa Ka- 
vathasa, właściciela firmy zajmują­
cej się naprawą i sprzedażą maszyn 
używanych do mycia samochodów.

Okazało się, że morderca, który od 
kilku miesięcy jest bez pracy zamordo­
wał Kavathasa z zemsty za to, ze nie 
przyjął go do pracy. McQueen oskar­
żony jest również o zranienie pra­
cownika tej samej firmy Jamesa 
Pushaw,

Po Wielu Miesiącach 
Rozpoznała Napastnika 
.Kobieta, która w sierpniu zeszłego 

roku została zgwałcona przez taksów­
karza, rozpoznała go przypadkowo w 
ubiegłym tygodniu. W ostatni week­
end wsiadła ona do taksówki ze swoim 
narzeczonym i rozpoznała kierowcę, 
który ją zgwałcił zeszłego roku. Zapi­
sała numer taksówki i zgłosiła na poli­
cję swoje spostrzeżenie. Bezpośrednio 
po ataku w sierpniu zeszłego roku, 
kobieta ta przejrzała setki fotografii 
kierowców taksówek i nie była w sta­
nie zidentyfikować napastnika. Okazał 
się nim emigrant z Nigerii, który 
przybył 7 lat temu do Stanów. Za trud; 
niony on był przez American United 
CabCo.

Śmierć Pod Kołami 
Pociągu

80-letni mężczyzna, stracił równo­
wagę i wpadł pod koła kolejki miej­
skiej na stacji przy ul.. Clinton. Przy­
puszcza się, że zakręciło mu się w 
głowie. Ofiarą jest George Lind z 
Oak Park. 

kilka tygodni. Środowa może zadecy­
dować o przyszłości całego przedsię­
wzięcia.

Podobno przedstawiciele hotelu 
przedstawili plany, które wprawdzie 
nadal przewidują wybudowanie nowe­
go budynku hotelowego, ale ma on być 
znacznie mniejszy, bo tylko na od 800 
do 1000 pokoi oraz naturalnie zbudo­
wany będzie na o połowę mniejszej 
parceli niż dotychczas planowano.

Zaproponowano również, wyremon­
towanie dotychczasowego hotelu 
Hilton i zamiast jak poprzednio za­
mienienia go na budynek mieszkanio­
wy, nadal utrzymać drugi hotel Hilto- 
na w śródmieściu Chicago.

Wszyscy mają nadzieję, że nowe 
propozycje zostaną przyjęte dla dobra 
obu stron— miasta, któremu zależy 
na rozbudowie pewnych części śród­
mieścia oraz dla właścicieli hotelu, 
którzy będą mogli spokojnie prowa­
dzić swe przedsiębiorstwo.

Jest jednak możliwość, że część 
parceli, nie wykorzystanej przez ho­
tel będzie udostępniona do sprzedaży 
osobom, które chciałyby w tym miejs­
cu wybudować jakiś inny budynek.

Korzyść z wybudowania hotelu Hil- 
tona w omawianym powyżej miejscu 
polega nie tylko na tym, że do kasy 
miejskiej i powiatowej wpływać będą 
pieniądze płacone za podatki. Nowy 
hotel zapewniłby przynajmniej 2000 
nowych posad dla mieszkańców mias­
ta, nie mówiąc już o ożywieniu dość 
opustoszałego śródmieścia.

Spotkanie obu stron zakończyło się 
pewnego rodzaju kompromisem. Ase­
sor zgodził się na ustępstwa co do 
warunków przyznania zniżek podat­
kowych, kiedy hotel wybuduje budy­
nek z 1,800 pokojami. Obniżka podat­
ków uzależniona bowiem będzie od 
dochodów hotelu z tym, że brane 
będą również pod uwagę sprawy fi­
nansowe związane z koniecznością 
spłacania procentów tym wszystkim, 
którzy zainwestowali swe pieniądze 
w budowie.

Nowy projekt wybudowania mniej­
szego hotelu i wyremontowania do­
tychczasowego, nadal jest ważny. 
Przedstawiciele hoteli Hilton obiecali 
w terminie 30 dni postarać się o do­
datkowe fundusze, najprawdopodob­
niej ze źródeł prywatnych, oraz defi­
nitywnie zadecydować, który z planów 
wykorzystają.

Budowa hotelu w postaci, w jakiej 
początkowo planowano, uzależniona 
będzie od decyzji tych wszystkich, 
którzy wyrazili gotowość inwestycji 
finansowych w całym przedsięwzięciu.

Farmerzy z Illinois
o Zaniechanie Embargo Na Zboże
Przedstawiciele organizacji zrze­

szających farmerów stanu Illinois: 
Illinois Farm Bureau, zaapelowali do 
prezydenta Reagana oraz do admini­
stracji rządowej o to, aby nareszcie 
zdecydowanie wypowiedziano się na 
temat spekulacji dotyczących ewen­
tualnego nałożenia embargo na sprze­
daż zboża Związkowi Sowieckiemu 
oraz Polsce.

Farmerzy chcieliby, aby nie na­
kładano tego rodzaju embargo, ponie­
waż jak twierdzą wcale nie pomoże 
ono w obecnym kryzysie, szczególnie 
gdy wiadomo, że państwa europejskie 
nie bardzo się skłaniają ku podjęciu 
wspólnej ze Stanami Zjednoczonymi 
akcji. Zaszkodzić ono jednak może 
poważnie farmerom amerykańskim, 
zmuszając ich do ponoszenia dużych 
strat.

Apel ten został przekazany osobiś­
cie, przez prezesa tej 300-tu tysięcznej 
organizacji Harolda B. Steele. Zda­
niem Steele, amerykańscy farmerzy 
polegają bardzo na możliwości sprze­
dawania zboża na eksport, ponieważ 
jedna trzecia zbiorów, przeznaczona 
jest do tego celu. W przeciwnym razie 
ceny zboża na rynku rodzimym stale 
malałyby tworząc poważne trudności,

w dalszym prowadzeniu gospodarki i 
uprawie zbóż.

Doniesienia prasowe informują, że 
Steele oświadczył Prezydentowi: 
“Jako organizacja jesteśmy zdecydo­
wanie przeciwni rozszerzaniu się 
wpływów Rosji. Popieramy silną 
obronę państwa, ale zdajemy sobie 
również sprawę z tego, że aby osią­
gnąć dwa wspomniane cele, trze­
ba najpierw mieć silne podstawy 
ekonomiczne”.

Prezes Steele w imieniu członków 
swej organizacji sugerował również, 
by część zmagazynowanych towarów 
rolnych, jakie znajdują się w maga­
zynach rządowych, a szczególnie se­
rów i mleka — przeznaczyć na pomoc 
żywnościową dla Polski. Naturalnie 
rozdziałem tej żywności zajmowałyby 
się istniejące już i działające znane 
instytucje charytatywne.

Illinois zajmuje jedno z czołowych 
miejsc jeśli chodzi o wytwarzanie 
produktów rolnych. Olbrzymia więk­
szość tych produktów przeznaczona 
jest na eksport. Statystyki z 1980 r. 
wykazują, że w stanie naszym ekspor­
towano produktów rolnych na ogólną 
wartość 3.6 biliona dolarów.

Samolot Będący Własnością 
Firmy Budowlanej z Lake County 
Ponownie Zatrzymany Za Przewóz Narkotyków

Samolot będący własnością firmy 
budowlanej w Lake County, został po 
raz drugi w przeciągu 10 miesięcy 
zatrzymany na Florydzie przez agen­
tów federalnych i poddany badaniom 
za nielegalny przewóz narkotyków i 
broni. Aresztowane zostały też dwie 
osoby, które obsługiwały ten dwusil­
nikowy samolot. Samolot typu Cessna 
należy do Williama J. Zeyler, znanego 
właściciela firmy budowlanej z Round 
Lake. Aresztowani zostali Frank Ma­
rotta lat 35 pochodzący z Lindenhurst, 
który był pilotem samolotu i Allen B. 
Kennedy, lat 47 z Antioch. Policja 
skonfiskowała 45 kalibrowy rewolwer 
oraz przeszukując samolot znaleziono 
marihuanę.

Ostatnio ten sam samolot był za­
trzymany 3 kwietnia na odizolowa­
nym lotnisku Palm Beach na Flory­
dzie i znaleziono w nim wówczas nar­
kotyki wartości 476.000 dolarów. Właś­
ciciel samolotu, w czasie ostatniego 
jego zatrzymania był nieobecny w 
mieście i nie mógł udzielić odpowie­

dzi na pytania dotyczące obydwu za­
trzymanych, natomiast syn jego, któ­
ry jest współwłaścicielem firmy nie 
udzielił odpowiedzi, czy dwaj areszto­
wani mężczyźni są zatrudnieni przez 
ich firmę.

Jeden z aresztowanych Marotta, w 
ubiegłym roku w marcu poddawany 
był przesłuchaniom przez policję w 
Buffalo Grove w sprawie posiadania 
narkotyków i zupełnie nieoczekiwanie 
zaproponował łapówkę w wysokości 
10.000 dolarów.

W czasie pierwszego zatrzymania 
samolotu na Florydzie został on zwró­
cony właścicielowi. Stwierdził on wte­
dy, że nie wiedział do jakich celów 
samolot był używany. Dwaj areszto­
wani mężczyźni zostali wynajęci przez 
właściciela baru w Antioch, który 
proponował im lot do Kolumbii w celu 
przewiezienia stamtąd narkotyków. 
Obiecywał in za to 40.000 dolarów. 
Obydwaj zostali skazani na 7 lat w za­
wieszeniu, za nielegalne przewożenie 
narkotyków.

East Chicago Otrzymało Nakaz 
Zreperowania Systemu Ściekowego

Po blisko dwóch miesiącach nego­
cjacji i dyskusji trwającej pomiędzy 
prokuratorem stanowym Tyrone Fah- 
ner, a przedstawicielami East Chica­
go, magistrat federalny orzekł, i wydał 
polecenie, że East Chicago musi na­
prawić swój system kanalizacyjny.

Z powodu zniszczenia tego systemu, 
wody zawierające czasami wyższy 
poziom niż 100% zanieczyszczeń dos­
tawały się do jeziora Michigan oraz 
systemu wodnego stanu Illinois.

Ubiegłego lata z tego powodu wielo­
krotnie plaże nad jeziorem Michigan 
były zamykane.

Skarga wpłynęła do sądu ze strony 
prokuratora generalnego stanu Il­
linois Tyrone Fahnera. W skardze tej 
prokurator stwierdził, że zanieczysz­
czone wody są groźne dla zdrowia i 
życia ludzi oraz środowiska. Domagał 
się podjęcia przez East Chicago pew­
nych kroków w celu naprawienia sys­
temu kanalizacyjnego.

Jednakże East Chicago odmawiało 
tego. Rada miejska odrzuciła nawet 
sprawę pobierania dodatkowych opłat 
od użytkowników. Pieniądze te zasi­
lały fundusze dystryktu sanitarnego i 
mogłyby być zużyte na naprawienie 
systemu ściekowego. Na początku 
tego roku dystrykt zwolnił nawet 
wielu swoich pracowników, nie mając

Mayor Morton Grove 
Otrzymuje Przykre 

Telefony
Mayor Morton Grove zwrócił się do 

policji z prośbą o zainstalowanie w 
jego telefonie podsłuchu w celu wy­
krycia sprawców, którzy telefonują 
do niego z pogróżkami. Stwierdza on, 
że sprawa ta trwa już kilka miesięcy, 
więc w końcu prosi policję o pomoc.- 
Również inni członkowie rady miejs­
kiej, którzy głosowali za przyjęciem 
zarządzenia odnośnie zakazu posiada­
nia broni stwierdzili, że otrzymali 
podobne telefony. Jedynie jedna 
członkini rady miejskiej, która głoso­
wała przeciw zarządzeniu powiedzia­
ła, że nie miała ona żadnego przy­
krego telefonu. 

funduszy na pokrycie ich wynagrodze­
nia. Zdaniem prokuratora Fahnera 
suma na naprawę systemu kanaliza­
cyjnego waha się w granicach 50.000- 
60.000 dolarów.

Dyrektor dystryktu sanitarnego 
stwierdził, że nie posiadają tyle pie­
niędzy, ażeby dokonać wszystkich 
koniecznych napraw, ponieważ nie 
odnawiając umowy o dodatkowym po­
bieraniu opłat za wodę od mieszkań­
ców, dystrykt sanitarny stracił około 
1 min dolarów.

Prokurator Fahner komentując 
całe wydarzenie stwierdził, że jest to 
wielkie zwycięstwo. Nie ma jednak 
gwarancji, że chicagowskie plaże nie 
będą tego lata zanieczyszczone, jed­
nakże sprawa wstrzymania zanie­
czyszczenia ich przez jednego z poten­
cjalnych tego sprawców została 
załatwiona.

Dwaj Policjanci 
Otrzymali Wyroki

Dwaj policjanci, którzy zostali 
uznani winnymi brutalnego pobicia 
pasażera kolejki CTA, który na 
skutek ran zmarl w szpitalu, otrzy­
mali wczoraj wyroki.

Sędzia Sądu Karnego Arthur J. 
Cieślik, skazał Louisa Klisza, lat 35, 
na osiem lat więzienia. Wydając wy­
rok sędzia podkreślił, że policjant 
w niespotykanie brutalny sposób ob­
szedł się z aresztowanym. Drugi po­
licjant, Fred Earullo otrzymał karę 
dwóch i pół lat więzięnia.

Obaj skazani, do czasu wydania 
orzeczenia w ich sprawie przed są­
dem apelacyjnym, przebywać będą 
na wolności. Adwokaci reprezentu­
jący skazanych wystąpili bowiem na­
tychmiast z apelacją od wyroków.

Nie Ma Podejrzanych
Policja w Palatine w dalszym ciągu 

próbuje ustalić kto postrzelił śmiertelnie 
28-letnią kobietę, która uprawiała bie­
gi wzdłuż Northwest Highway na 
przedmieściu. Jak do tej pory żaden 
świadek nie zgłosił chęci udzielenia 
informacji.
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